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K w estja urzędnicza.
K r a k ó w ,  12 lisiopnua.

Stan urzędniczy ma dla nas, w G alicji, wy
jątkowe znaczenie- najpierw jako czynnik spo
łeczny i narodowy, powtóre jako czynnik eko 
nomiczny.

GaJioya ,,est jpdynym na zimniach polskich 
krajem , w którym Polacy piastują z bardzo 
nielicznemi wyjątkami, wszystkie prawie urzędy 
państwowe i autonomiczne. Zwrócone wiec są na 
nrzeuników naszych oczy całej Polski, szukającej 
odpowiedzi na pytanie, jak wywiązują się ze 
swojego zadania urzędnicy w G alicy i, czy po
trafią łączyć powinności swojego stanu i zawo
du, z obow.ązkum polskich obywateli 9 Zwró
coną jest n« nich baczna nwaga rządów obcych, 
w pierwszym rzędzie zaborczych, pragnących 
przekonać się, jakim materyaiem r a  urzędników 
są Polacy, czy posiadają dość jenergu, inteli
gencji i zawodowego wykształcenia, wraz z u- 
czc iwośtią i pilnością, aby spełnić mogli powie 
rz'inn sobie z tdanie?

A my Sam i ,  tu taj w k ra ju , występujemy i 
występować musimy wobec urzędmków także 
z bardzo daleko sięgającemi żądaniami. Dla nas 
reprezentują oni w życiu publicznem najlicz
niejszy i najsilniejszy zastęp inteligencyi miej
skiej oni reprezentują żywioł w przeważnej 
części postępowy, od nich w«ęc żądamy nietylko 
ścisłego i bezstronnego spełniania zawodowych 
obowiązków, ale także wydatnego udziału w ży
ciu publicznem. Inne zawody i siany w tym 
kraju, pozbawionym przemysłu i handlu w szer
szym znaczeniu, dostarczają liczebnie mniejsze 
go, choć niemniej cennego kontyngentu inteli
gencyi.

W reszcie stan urzędniczy w miastach jest 
mesrychanie ważnym czynnikiem ekonomicznym. 
M.asta mają w Galicyi wyjątkowy charakter. 
Wszędzie indziej są one ogniskami produkcyi 
przemysłowej i handlow ej, są p r o d u c e n t a 
mi ,  — n nas są k o n s u m e n t a m i  Igotówki, 
wpływającej z zewnątrz, ze sfer rolniczych, 
z kas rządowych itp. Epokowem zdarzeniem dla 
stosunków miiyjskPh jest z tego powodu ;tw.ir- 
cie w mieście uow^-g i urzędu, szkoły itp. Dwa 
najwicks.ee w krsju  miasta Kraków i Lwów, 
opierają, też w przeważnej c/eści .ąwĄi byt eko- 
r> in zoy na < lasie urzęduiczej.

Te względy, że już o innych tu tej mówić 
nie będziemy, wystarczają, aby zrozumieć wy
jątkow ą wagę i doniosłość stanu urzędniczego 
w Galicyi, a temsamem potrzebę użyczenia mu 
z zewnątrz należytego poparcia. N iestety tego 
poparcia yiłaśnie brakuje tak samo jemu, jak 
wogóle krajowi całemu. Najpierw G alicja, w 
stosunku do swoich rozmiarów i liczby ludno
ści, posiada urzędników za r a s ł o ,  czego na
stępstwem jest, ze stan urzędniczy nie może, 
już ze względów czysto fizycznej natury, po
dołać nawałowi zaięć, że targa  siły i przed
wcześnie znżywa się w urzędowaniu P rzepra
cowani" to ma dalsze, doniosłe następstwa — 
Urzędnik me ma czasu na aalsze kształcenie 
s>ę, me ma czasu na zajmowanie się sprawami 
public7nemi w tym stopnie jak tego społeczeń
stwo i u i i go żąda.

To liczebne upośledzenie stanu personalnego 
w ystarcza także na pogorszę! ie ekonon cznych 
wa tirkow “gzystencyi urzędniczej. Utrudniony 
awans, jak w żadnym mnym kraju, w połą
czeniu z wysiłkiem codziennym, w y tw uzają  z 
urzędników galicyjskich upośledzoną w pań 
stwie. wyjątkową jakąś klasę funkryonaryu- 
szów rządowych.

Nic dziwnego też. że nawet ostatnia regu 
lacya plac nie podniosła materyalnych warun
ków naszego stanu urzędniczego w tym stop
niu, jak tego oczekiwano. Dowodem tego n a j
lepszym. i to jednym z wielu, były głosy, od- 
^ywają^e się na onegdajszym w:ecu urzędni
czym w Krakowie. Znękani drożyzną, nie mniej
szą wcale w małych nawet miastach galicyj
skich od panującej w stolicy państwa, podno
szą nrzęJn;cy paustwnwi żądanie hardzo skro
mno, aby im dano bugdaj 90 procent tego do 
datku nkiy walnego, jaki przyznano urzędnikom 
wiedeńskim. Żądanie to tern słuszniejsze, że 
Kraków zaliczono do tej samej klasy podatku 
domowo-czynszowego, co Wiedeń Na razie żą 
dają urzędnicy dodarku drożyźnianego, już 
choćby z powoda ostatniej powodzi.

Nawet gdyby te skromne żądania uwzglę
dniono, nie załatwi się przez to w Galicyi 
„ k w e s t  y i u r z ę d n i c z e j - , w coraz ostrzej
sze przechodzącej stadyum. Potrzeba tu taj re 
fonn równie radykalnych, jak sprawiedliwych. 
Nigdzie indziej stan urzędniczy nie jest tak 
przeładowany pracą, i nigdzie w taR upośle
dzonych nie żyje stosunkach materyalnych, 
jak u nas. Stan ten jest pokrzywdzony przez 
rząd centralny i ma prawo domagać s ię , aby 
nie nadużywano jego sił dachowych i wytrzy
małości w znoszeniu depresyi ekonomicznej.

O środkach zaradczych pomówimy przy spo
sobności.

Wybory do Sejmu pruskiego.
Dziś odbywają się prawybory do Sejmu pru

skiego, po których za tydzień nastąpią wy
bory posłów. Czy ludność polska zaboru piu- 
sliego  w jśle do Sejmu pruskiego tęsamą li- 
r.zbt; posłów, jaką miała w ubiegłej haaen- 
cyl — dziś jeszcze przewidzieć trudno. W sku
tek nabytków komisyi kolonizacyjnej grozi 
u tra ta  dawniej tak  pewnego okręgu g n i e 
ź n i e ń s k i e g o ,  w którym polski kandydat 
już przy wyborach przed pięcia laty zwyr.ię 
żył zaledwie kilku głosami większości. Zwy
cięstwo w tym okręgu zależeć więc, będzie i 
tym razem od tej okoin znoś,,i, czy tamtejszy 
komitet polski rozwinął należycie sprężystą 
orgonizaeyę.' -  N-dio -  --okręgi K a ś c i a u -  
G r o d z i s k ,  g d sk  zebranie delegatów zamia
nowało kandydatem niepopularnego w szero
kich kołach ngodowca ura D z i e m b o w 
s k i e g o ,  giozi secesya pewnej części ludow
ców. Tu atoli secesya taka uie przechyli zwy
cięstwa na stronę Niemców, gdyż o .rę g  to 
jeszcze pewny; co najwyżej spowoduje wybór 
sci slejszy.

Nie zupełnie pewne są także widoki zwy
cięstwa w P r u s a c h  Z a c h o d n i c h .

Wprawdzie, jeśli los okaże się przychylnym, 
Koło poisKie zraleść może dość znaczny su
kurs ze Ś l ą s k a .  N iestety i tu wynik wybo
rów założy rzeczywiście od losu, od przypad
ku. Polski komitet wyborczy na Śląsku, który 
powstał z połączenia się obu polskicń obozów, 
postawił tylko w jednym okręgu, p s z c z y ń -  
s k o - r y  U n i c k i m ,  polskich kandydatów: dra 
K o w a l c z y k a  i włościan P a r d y g o ł a  i 
P o c z ą t k a ;  w innych okręgach proklamował 
aapełne w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  u d z i a ł u  
w w y b o r a c h .  Na razie atoli ani w przybli
żeniu me da się przewidzieć, jaki skutek o 
siągnie ta  akcya i tak tyka komitetu. Po raz 
pierwszy bowiem w okręgu pszczyńsko-rybni- 
ckim odbęaą się wybory pod hasłem narodo- 
wem, wiadomo zaś, jakie pęta nakłada wtaśnie

na szersze sfery I n d o w e  pruski system wy
borczy.

Jako  fak t niezmiernie p o m y ś l n y  podnieść 
tu musimy, że ci k s i ę ż a  ś l ą s c y ,  którzy 
przystąpili do obozu narodowego, wytrwali na 
tem stanowisko, mimo zjadliwych napaści pia- 
sy centrowej i nacisku władzy duchownej. — 
Odezwę komitetu polskiego, zw racającą się 
przeciwko centrum. pvdp;sał Śmiało prezes ko
mitetu ks. P ę d z i a ł e k ,  a  zacny ks. Sko- 
wrońsk. napiętnował znów w sposób dosadni 
w „Gazecie Opolskiej- perfidyę centrowców. 
Gazeta ta, a raczej jej redaktor, p. Koraszew- 
ski, przeprowadza na w ł a s n ą  ręuę przeciw
ko urzędowemu kandydatowi centrowemu oba- 
1 mą przez centrowców kandydaturę majora 
S z m a l i ,  iecz zasłużony ten obrońca polskie 
go Indn, ,eśli zostacie wysrany, bogdaj czy 
wstąpi do Koła polskiego.

i k f l i W t a l U I ł  „Nu * t ,  M u f .
Czerniowce, 11 listopada.

(Zamknięcie Sejmu. — D aljze pertrak tacje . — Nowe 
wybory. — Wyborcy Rumuńscy. — Roiłam w obozie 

rumuńskim
Postanowieniem cesarskim z 8 bm. Sejm buko

wiński został odroczony. Dekret przyDył do Czer- 
niowlec już przed dwoma dniami, ale prezydent 
kraju wyczekiwał wyniku układów i ogłosił pismo 
cesarskie dopiero wówczas, kiedy one rozDiły się 
całkowicie. Posłowie polscy i rumuńscy godzili się 
na powrót oo Sejmu tylko pod warunkiem, że 
„wolnoiryślni- cofną, załatwiony już zresztą od 
mownie przez Lomisyę sejmową, wniosek o naganę 
dla posła Fiondora. „Woinomyślni-  jednak posta 
will warunek, ażeby przedewszystkiem załatwiono 
i ie pomyślnie, wniesiony przez nicu projekt re
formy wyoorczej oraz budżet krajowy, na co zno
wu nie zgodziła się druga strona. Odroczenie sesyi 
było prseto jedynem wvjściem z chwilowej sy- 
tuacyi.

Jednakże nie ustały dalsze pertraktacye pomię
dzy kierownikami klubów sejmowych. Celem ich 
jest umo2iiwlenie, ażeby Sejm koniecznie zebrał się 
jeszcze nu paiadniową aes- ę, n to dla uchwalenia 
budżetu, który, skutkiem swarów, nie został zała
twiony, Sesya taka mogłaby odbyć się w czasie 
przerwy obrad Ilady p^A w u prżo? ^asT eryj świą
tecznych. Jeżeii jednak jio przyjdzie do porozu- 
miania, S e j m  b ę d z i e  r ~ z w l ą z a n y  i nrstąpią 
nowe wybory.

Wczoraj przez cały daleń odbywał się tntaj 
zjazd rumuńskich wyburców z koryi wiblkiej wła
sności. Na 62 wyborców z tego ciała przybyło je
dnak tylko 23. Zgromadzenie wyraziło wotnm za
ufania trzem członkom sejmowego klubu rumuńskie
go, »tórzy byli osobiście zanugażowani w zajściach 
z klubem „wolncmysinyeh1-, a to pp.: br. Muslatzy, 
drowi Wolezyńskiemu i drowi Jauuwi Flondorowi. 
Zarazem członka kluba ramuńskiego, ordyrata br. 
Jerzego Wassilkę (stryjecznego brata Mikołaja Wa- 
syiki, Rusina) wezwano, ażeby złożył piastowane z 
knryi wielkiej własności mandaty do Sejmu i do 
Rady państwa, a to ® tego powodu, żb w zatarga 
z 'tlubem „wolnomyślnych- opuścił szeregi własne 
go kluou i popierał przeciwników. W  otoczeniu br. 
Jerzego Wassiiki twierdzą, ie  nie podda się on te 
uchwale, a opierają się na tem, że zgromadzenie, 
na którem nie było nawet połowy ogółn wyborców, 
nie posiada kwaiifikacyi do decyzyi.

Zanosi się przeto na rozłam w obozie rnmnń- 
skim. Dla wyborców polskich sytnacya jest powa
żną, albowiem właśnie zawarli oni z tym obozem 
układ co do wspólnego działania w sprawach sej
mowych.

O nchwałach zgromadzenia wyborców rumnńskicb 
zawiadomiono otieyalnie klub ormiańsko polski.

L isty  z tiosyi.
Petersburg, 6 lis to p a d a . 

(Stosunki pod zaborem praskim w rosjjnkiem oświetle 
nin. — t's tm a  k i rOwnorzęd <j siaaow U ki g.izet rnsyj 
skich — Nowoje W r«m n‘ o Śląska. — „ VVnłyń“ w 
le jż t sprawie. — „Sw iet“ i kantoraty — „Oswoboż 

dienje* o warszawskiej cytadeli — „ \,Tarszaw skij 
Dniewiiik“).

(1'ozończenie).

„S w iet‘ w dwóch dłuższych artykułach za
stanawia się nad w zrastającym  wpływem ży
wiołu niemiock.ego w „Przy wiślańskim k ra ju - , 
któ .y  ze względów ekonomicznych i sirategi 
eznych staje się coraz groźniejszym dla Rosyi. 
A rtykuły te napisano na podstawie wyciągów 
z „Ruskiego W iestniita- numeru październiko
wego, w którym zajmuje się sprawami niemie- 
ckit-rai p. W, A. Istomin, rzekomo wielki znaw
ca zachodnich kresów. P. Istomin pisze: 

„Niemieckie wpływy wzmacniają się również 
i w zakresie szkolnym. My, chcąc uniknąć 
spolszczenia (opolaczenia) rosyjskich podda
nych w guberniach „Przywiśiańskiego k ra ja - 
zgodnie z przysłowiom: „uciekłszy przed wil
kiem, wpadliśmy na niedźwiedzia- .

„Najwyższe postanowienie z 30 września 
1864 roku, w '•elach walki z wpływami pol- 
skiemi, nakazało zorganizować szkoły dla każ
dej narodowości; ruskie, polskie, litewskie i 
uiemie kie. — O statnie z nieb oddane były 
w myśl ustawy z 1849 roku, pod opiekę ko 
ściola reformowano-ewangielickiego. Z tego po
wodu do czasów oDecnych zostały utrzym ane 
niemieckie kantoraty (szkoły kościelne), które 
stanowczo dawno się już przeżyły. Szkoły po
czątkowe innych narodowości, w myśl prze
ciwdziałania dążnościom separatystycznym, da
wno już otrzymały charak ter ogólnu-państwo- 
wy, a język rosyjski, jako język państwowy, 
zajął w nich nalażne miejsce. W szyscy bez 
wyjątku poddani rosyjskiego państw a winni 
wychowywać się stosownie do zadań i idea
łów rosyjskiej narodowości w szkole ogfilno- 
państwowej a nie w szkołach, up. awiającycb 
aa lity-stycAife *dążnuś:.i ptonńemio '.

W dalszym ciągu p. I tom.u ias tau aw .a  się 
nad małą znajomością języka rosyjskiego wy- 
cbowańeów szkół kam eralnych, charanterera 
specjaln ie niemieckim i antipaństwowym tych 
szkół, gdyż dzieci nie wynoszą z nich dosta
tecznych wiadomości o państwie rosyjskie w i 
domu panującym. W gminach gubernii lubel- 
akiej procentowe zestawienie szkół kautoral- 
nych i początkowych szitół ogólnu-państwo- 
wycii do ludności miejscowej włościańskiej 
przedstawia się następująco: Ludność wło
ściańska wynosi 110.753, procentowy stosunek 
szKół 0-06; ludność protestancka 26 920, — 
stosunek kantoratów 0-14

W drugim artykule „Świet- , streszczając 
pracę p. Istomina zastanawia się i nad ogól
nym. nietylko szkolnym, charakterem  kantora- 
tów „Ważuem jest to, że władza państwowa 
zmuszoną jes t borykać się nietylko z łaciń- 
sko-polską propagandą, ale i z niemieckimi 
kohimstami. Pierwsza walka, można rzec, or 
ganiczną, to stary  zatarg  S łow an  między so
bą, którego szybkiemu zakończeniu przeszka
dzają łacińskie wpływy, zatarg, który, po u- 
pływie stn ltcia rosyjskiej władzy, stracił swój 
zapalny cnarak ter i wcześniej, czy później 
inusi się zakończyć. lu n ą  jes t walka z Niem

cami. Niemiecka kolonizacja ześrodkowana zo
stała w tych miejscowościach, w których ro
syjska kuitnra nie jest jeszcze dostatecznie 
utwierdzoną. Tam większość mieszkańi ów nie 
zalicza się do rosyjskiej narodowości, albo od
graniczoną została o i niej wypaokami histo
rycznemu odgraniczoną jes t również i od pra
wosławna W takich warunkach łatwem jest 
wciągnięci# c/ęśei mieszkańców na stanowi
sko wrogie i szkodliwe dla państw a i dla nich 
samych- . Prócz tego wychowują się całe poso
lenia niemieckich patryo-tów, którzy na zebra
niach gminnych przeszkadzają uchwalaniu ro
syjskich początkowych szkół, niepotrzebnych, 
według ich mniemania, dla Kształcenia chło 
pów, tego bydła (!), przydatnego dla kultur- 
tregerskiej eksploatacji. Przy tem wszystkiem 
wywierają om pewien wpływ ns poglądy reli
gijne szerząc protestantyzm  wśród miejscowej 
ludności chełmsko - podlaskiej Rusi, co jest 
szczególnie niebezpiecznom w stosunku do „o- 
pornych- .

„Szedł niegdyś ruski lud Chełmszczyzny do 
katolickich Klasztorów i polskich szkół, tracił 
w n ’cb drogocenny spadek, wiarę prawosła
wną i poczucie rosyjskiej narodowości, wrracał 
później do swoich sifł m ateryalnie i moralnie 
obrabowany i w ten sp isób podlegał chyti ze 
pomyślanej i z wytrwałością przeprowadzanej 
polskiej in trydze- . „Już czas —  konkluduje 
W. Istomin — zrozumieć szkodliwość dla ro 
syjskiego państw* i niebezpieczeństwo dla pra
wosławnej ludności z postępów niemieckiej ko
lonizacji od wieków w rosyjskiej Cheimszczy- 
źnie- Całe te dwa artyknły przypominają baj
kę, w której dwaj myśliwi sprzedali skórę 
niedźwiedzia przed polowaniem

I p. W. Istom in, „Rosyjski W iestmk* i 
„Swiet- z o 't  szybko załatw li się z przesą
dzonym przez ni' h „starym  zatargiem - , mając 
nadzieję, że wcześniej czy później musi się 
on zakończyć pomyślnie dla Rosji. My wie
rzymy, że jak przetrwaliśmy stuletnią zawie
ruchę, tak przetrwamy okres przyszłej walki, 
w którym sprawiedliwości dziejowej stanie s.ę 
zadość.

„Oswobożdienje- pumieszcza w jednym z o- 
statn  ch nnmerów artykał zatytabwam y „W ar
szawska cytadela- . Na samym początku arty- 
Kułd autur stawia pytaiTe: „O n znacie chara
kter tej ry tali?- i odpowi&na: „W zniesioną
została ona nie dia obronj Warszawy przed 
nieprzyjacielem , lecz by z niej ostrzeliwać 
zbuntowane miasto. Oto sjmbol waiunków 
stworzonych dla rosyjsk.ej armii biurokraty- 
cznemi zarządzeniami. Rosyjska armia musi 
służyć przedewszystkiem dla obrony władzy 
przed samą Rosyą- W dalszym ciągu arty  
kuła antor rozpatruje stosunek armii do po
trzeb współczesnych, stosunek armii do przy
sięgi i do narodu, z Łtórego się rekrutuje. 
Cały artyKuł kończy się konKluzyą: „Naprzód 
za wolność i Rosyę!- Dlaczego autor artykułu 
wybrał warszawską cytadelę za temat, do roz
winięcia zasadniczej myśli wezwania wojska 
do przetworzenia wewnętrznych rosyjskich sto
sunków, trudno zrozumieć. W piśmie jednak 
rewolucyjnem nie podkreślenie wyraźne tego, 
że W arszawa nie jes t cząstką Ros"i, razić 
musi każdego Musi wytwarzać mniemanie, iż 
rewolucyoniści rosyjscy, zdążający do w-ywai- 
czenia innych społecznych warunków, zgadzają 
się na tolerowanie stanowiska Rosyi do przy
kutej doń przemocą Polski.

„W arszawskij Dniewnik- ogłasza, że wsku
tek prześladowania Potakow pod zaborem pru
skim wiele z tam tejszej polskiej inteligencyi

M a r  y m m ,  t + a i r a l e w l e n .
-----------

Plemię Antensza.
P O W I E Ś  Ć.

80 (Ciąt dalfczy).

Wówczas miał go za oryginała z talentem, 
który za dożo pragnie od siebie i od drugich, 
a w braku możności urzeczywistnienia swych 
wysokich ideałów w sztuce i w życiu, czuje 
szczery żal do losu i do św iata i dlatego ta 
kim kostycznym zgryźliwym dowcipem zapra
wia swoje filipiki przeciw wszystkiemu, co na 
poprzek staje jego tenryom i dążeniom.

Wydawał mu się wówczas bardzo zabawnym, 
a nawet zajmującym dopóki go bliżej nie po
znał w żytiu  todzienneiu i dłuższem obcowaniu 
w Zastawach.

N a ^ ię k sz ą  przykrość sprawiało mu to, że 
go z takich małustkowych, pospolitych rysów 
cnaraitteru i usposobienia oceniać musiał że 
mu się odsłonił, jako natu ra  trywialna, paso- 
rzytincza, leniwa, a pretensyonaina.

Wstyd mu było za niego, za te konszachty 
28 BłużDą i za taki brak tak tn  w postępo
waniu.

Wrodzona delikatność człowieka dobrze wy
chowanego Kazała mu jednak zachować grani
ce przyzwoitości i nie zapominać, że do końca 
powin.en utrzymać stosuneK gospodarza do go- 
ic ;a, chociaż ten gość sam o tem nie pamiętał

Postanowił jeanak dać ma do Doznania, iż 
wie o jego zachowaniu się i należycie je o- 
ce&ia.

— Przepraszam pana, że pozwoliłem sobie 
pana fatynować — rzekł do Trojdanuwicza, 
gdy się stawił na jogo wezwanie — aie mia 
łem do pana dwie prośby które chciałem pann 
zakomunikować bez świadków. Po pierwsze 
,ncie j mi pan przyrzec, że, dopóki będę miał 
zaszczyt mieć pana u siebie, ze wszystkiem' 
życzeniami będziesz się zgłaszał wprost do 
mnie, Piwnica moja bez ograniczenia jest na 
pańsKie rozkazy!... Oo do drugiego, to najpierw 
pana przepraszam za niesforność mojej służby, 
ale zarazem proszę, abyś pau sam nie wymie
rzał im doraźnej kary i w każdym wypadku 
pozostawił mnie wyłącznie prawo karcenia lo- 
kajczyków. Zbytnia poufałość rozzuchwala, a 
zbytnia srogość demoralizuje takich prosta
ków.

Mówił to umyślnie tonera sztywnym, cere
monialnym, aby zaznaczyć różnicę, jaka zaszła 
w ich dotychczasowym stosunku.

Trojdanowicz zmiarkował odrazu zmianę i 
domyśl ił się, co zaszło.

— Ten bydlak naskarżył na mnie! — po
wiedział sobie w duchu i poczerwieniał z gnie
wu, ale spróbował pohamować się w pierw
szym impecie i spojrzawszy tylko ziemi oczy
ma wyniośle, jakby z obrażouą godnością, na 
Wielkosza, zaczerpnął głębuko powietrza, po
tem , niby iponojnie oglądając sobie dłonie, 
jak człowiek, który me przykłada żadnej wagi 
do uczynionej przymówki, rzekł.

— Nie rozumiem, do czego pan właściwie 
zmierza, tylko mnie dziwi posądzenie o kon
szachty z pańskimi fagasami. W idzę, że pana 
ktoś źle poinformował; ja  się w poufałość z 
lokaj czy kami me w daję, zostaw.am to komu 
innemu, a po papio biję każuego, co mnie u-

bliży. Go zaś do piwnicy pańskiej, to muszę 
pann powiedzieć, że nie mam wcale zamiaru 
z niej korzystać i że byłbym s.ę już dawno, 
wyrzekł pańskich cenny* h rnalmazyj po pra
babciach i pradziadkach, gdybym z konieczno
ści nie mnsieł nadużywać tak  długo gościny 
w pańskim domu.

— Jak  to z konieczności? — zagadnął go 
Romuald zdz wiony,

Trojdanowicz chrząknął parę razy i z gry
masem na ustach, gładząc brodę i przygląda 
jąc się jej końcom, odparł:

— Czekam oa mamonę!... Jeśli pan chcesz 
wiedzieć prawdę, to ta  jest jedyna przyczyna, 
że panu jeszcze siedzę na Karku. Gdybym 
miał tyle, aby dojechać do WilnŁ przynaj
mniej, pożegnałbym pana niezawodnie ; nie 
potrzebowałbyś mi pan przypominać tak, po 
pańsku... że jaśnie wielmożnego dziedzica ob
jadam za długo.

— Pan mnie źle zrozumiałeś, panie T ro jda
nowicz!

— Ee!... dajmy temu pokój!,., rozumiemy się 
dobrze. Powiem Danu tylko, że ja  się tu do 
p&na nie wpraszałem. Nudno było szlachcicowi 
samemu, więc sobie chciał dla rozrywk. za
fundować malarza, ot co!... A teraz  mu się ma
larz sprzykrzył, więc fora ze dwora!... Po co 
tu  szukać jakichś pretekstów , kiedy można 
bez ugródek powiedzieć: „Mam cię dość i by
waj zdrów!... Woinoć, Tomka, w swoim domku.

— Narzucasz mi pan myśli, których wcale 
1 m e micłem, upewniam pana.

— Tylko pau znown me przypuszczaj, że 
mi zależy na tem, aby ta  dłużej pozostać! — 
zastrzegł *ię ze źle pokryrą, zaiozumiałośeią —

zwykłem bawić tylko tam. gdzie mi się same 
mu podoba, i nie lubię nikomu przeszkadzać

Ten ton zjadliwy i lekceważący podrażnił 
Romualda

— Przeszkadzać?... co to ma znaczyć?...
Trojdanowicz hamował się. ale m e mógł

straw ić upokorzenia, k tóre m im ał zmesć, a 
k tó re  jego drażliwą naturę do głębi dotknęło; 
za uczynioną aiuzyę chciał się odciąć złośli 
wie, więc rzekł, niby bez złej intencji, ale z 
sarkastycznym  uśmieszK.em na astach:

— No, przeszkadzać, to znaczy przeszka 
dzac; cóż może znaczyć innego?... Czasem się 
chce być sam na sam w iesie. a czasem w 
swoim własnym salome. czasem z panną a cza 
sem z mężatką ..

Wielkosz aż zadrżał na tę czelną przymów- 
kę; wyprostował się, zmierzył swojego gościa 
od stóp do głow i, wytrzymawszy go przez 
chwilę surowym wzrokiem, spytał nagle krótko, 
ale znacząco:

— Iie panu potrzeba na drogę?.
A rtysta spostrzegł się za późno, że przebrał 

miarkę i zanadto przeciągnął strunę; n n  przy
puszczał nawet, w jak  drażliwą ugodził s tro 
nę. ośmielając się takiem posądzeniem ubliżyć 
dwom kobietom, najgodniejszym szacunku w po
jęciu Romualda.

Togo już znieść i wybaczyć mu nie mógł; 
musiał zapomnieć o względach gościnności i 
tem obcesowem zapytaniem wskazać mu drzwi.

Odwrócił się do niego plecami i poszedł do 
biurka wyjąć pugilares z szuflady; nie uważał 
go naw et godnym, aby odeprzeć ukrytą w żar 
tobliwych niby słowach insynuacyę.

Trojdanowicz znienawidził go w tej; chwili, 
bo się uczuł o tyle niższym od mego i upoku-

rzonym powtórnie; podczołgał się i ugryzł, jak 
płaz, ale dlaczego?... Sam sobie dobrze me zda
wał sprawy; parło go coś, aby teraz Wielko- 
szowi dokuczyć, aby go ukłuć żądłem jadow i- 
tem, aby mu dać do poznania, że podglądnął 
go w losie z Joasią ua tajem nej rozmowie i 
podsłucnał piąte przez dziesiąte z tego, co 
mówili z Kurkowską; wieuziai tylko, że rozma
wiali o Kiuczkówme i to mu wystarczało.

To go korciło, drażniło, giyzło jego miłość 
własną, że o d , który wszelkiemi siłami chciał 
się jej przypodobać, zaimponować, zdobyć choć 
jedno spojrzenie, jedno słewo przychylne dia 
siebie, został przez m ą zlekceważony zupełnie 
i traktow any niemal urągliwie, gdy Romoald. 
nitj stara jąc się o to, pozyskał widocznie jej 
względy, był dla niej interesującym  był przez 
nią wyróżnianym.

To nie była zazdrość człowieka zakochane
go, ale zawiść pyszałka podrażnionego obojęt
nością kobiety, która mu się podobała z „ii-
m j- i kształtów, ale dia której mial w grun
cie rzeczy takie samo uczucie, jak  dla dziew
czyn wiejskicn, napastowanych po polach i w 
les.e.

Sąuząc według siebie, podejrzywał Romualda, 
że taki sam instynkt brutalny, tylko masko
wany pozorami większej przyzwoitości, k tórą 
nważał za obłudę towarzyską, za konw encjo
nalne kłamstwo w stosunkach między mężczy
zną a kometą, zbliża go do Joasi i do Kur
kowskiej.

Delikatności uczuć nie posiadał sam, więc
nie rozumiał jej u drugich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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p rry jjż lż a  umieszczać dzieci swoje w zakła
dach iiiiijkowjch w Warszawie. O stosunkach 
szkolnych w; ano się pomówić obszerniej, d 'a  
tego wyjaśnienie tej enuncyaeyi pozostawia n 
do następnego lutu. Ślida

Wrzenie 10 Hiszpanii.
Z wieści, ja t ie  nadchodzą z Hiszpanii, mo- 

żnaby wnosić, że kraj ten  znajduje się znowu 
w przededniu rewoluryi tak socyalnej, jrk  i 
politycznej. Rezultatom odbytych przed Kilka 
dniami a bardzo burzliwych i naw et krw a
wych wyborów do rad miejskich było, mimo 
przeciwnego nacisku władz państwowych, w 
wielu okręgach zwycięstwo stronnictw a r epu-  
b l i k a ń s k i e g o .  Stronnictwo to odniosło .już 
także przy ostatnich wyborach politycznych 
znaczny snkces i z tego powoda czując, że 
zyskuje coraz więcej zwolenników, pcdnoai 
znown śmiało głowę w  kurtezacb. Usiłowa nia 
rządu, podejmowane podobno na życzenie mło
dego króla, a m ające na cein stłumienie p rą
dów republikańsk.ch. nie odniosły żadnego sk u 
tku. JedyDie w Madrycie, gdzie pogwałcenie 
wolności wyborów ze strony rządu dosięgło 
szczytu, republikanie wstrzymali się od udzia
łu w ak .y i wyborczej. Gdyby nie to, gdyby nie 
ucisk władz, i tu także byliby może zagarnęli 
większość mandatów.

Oaegdaj walka na pięści, k tóra Lyła uiemal 
g łów n. cech.*, wyoc.n w  miejskich, przeniosła 
się także do Izby deputowanych. Przyczyną 
tej walki była obstrnkcya republikanów, upra
wiana przez tuch już od dłuższego czasu. - -  
Chcą oni w ten sposób zmusić do nsrąpienia 
obecnego prezydenta gabinetu Vii’averae, k tó 
remu zarzacajo, zbytni byzantymzro wobec ko 
rory . Rzecz znamienna, że Viliaverde ma prze
ciwko sobie wszystkie niemal stronnictw a Izby, 
z wyjątkiem drobnej grupy najskrajniejszych 
monarchistów I nikt tam jaz  nie wątpi, ze 
dopók' on stać bęazie na czele władzy, korte- 
z j  nie będą zdolne do żadnej produktywnej 
pracy, tak potrzebnej dla trapionego zastojem 
i nęazą kraju.

Objawem wzmagając* go się niezadowolenia 
szerokich kół ludności są coraz częstsze s t r e j -  
ki  r o b o t n i k ó w ,  które przybierają wszędzie 
charakter anarchistyczny i obfitują wprost w 
krwawe epizody. Zaledwie sktńazył się strejk  
w Bilbao, wybuchł nowy w mieście portowem 
S a n t a o d e r ,  — a najnowsze wieści głoszą 
znowu o wybucha s tr ejku w R i o t e n t o, — 
guzie także już przyszło do starci" między ro
botnikami a żandai meryą. Zwycięstwo, jakie 
odnieśli 8trejkuJtłcy w Bilbao, oddziałało w - 
docznie podniecająco na ludność robotniczą w 
innych okoli ;ach. A właśnie strejk  w Bilbao 
odsłonił wprost straszne położenie robotników 
hiszpańskich. Żądali oni tam  głowu.e. ażeby 
wypłacano im zarobki tygodniowo, a nie, ja s  
dotychczas miesięcznie, i aby wypłacano je 
g o t ó w k ą .  W Hiszpanii panuje bowiem je 
szcze w wielu oso.icach, zwłaszcza w kopal- 
niach, ostaw ńny system wynagradzania robot- 
n ków nie gotówką, lecz bonami,( naturaliami 
(Trucksystem). —  W  Bilbao np. w kopalniach 
tam tejszych oGzymyw *li robotnicy, zwłaszcza 
gdy żądali zaliczki na miesięczną piacę, w ęk- 
Si.ą jej część w takich bonach, cz jli przeka
zach na pewne nandle i sklepy, utrzym ujące 
bliższe stosunki z zarządami kopalń W łaści
ciele *ych sklepów niemiłosiernie wprost wy
zyskiwali ten swój przywilej. Ponieważ robo
tnicy z m u s z e ń ,  byli u nich zakupywać ży
wność, oraz mnę artykuły, daw ili im towar 
niezm:ernie nędzny nadto po cenie, przewyż
szającej o 25 do 40 prreent cenę d o b r e g o  
towaru w innych sklepach. Jeśli robotnicy za
mieniali n nich owe bony na gotówkę, przed
siębiorcy odcingali sobie za tę „przysługę* 10 
dc 20 proceut. Robotników nieżonatych zmu
szały kopainie. aby sypiali ■ mieszkali w pe
wnych, oznaczonych w kontrakcie gospodach, 
w których za ubikacye, drwiące z wszelk'ch 
przepisów hygieny, zd^erano z nich wysoką 
zapłatę. Czyż wobec tego dziwić się można, że 
robotników ogarnęła wreszcie rozpacz, że od
dali Się pod komtndę żywiołów anarehistycz 
nych i że barykadami i bronią palną usiłowali 
oswobodzić cię z pod tego ucisku i wyzysku ?

Pracodawcy, mimo, że cała opinia w kraju 
zwróciła się przeciwko nim, nie ustąpili do
browolnie w tej walce. Zmusił ich do tego 
dopiero, na rozkaz z Madrytu, geuerał-kapitan 
prow incji g roźbą, iż w razie dalszego oporu 
cofnie posterunki wojskowe i odda strzeżone 
przez nie fabryki i kopalnie na pastwę wzbu
rzonego tłumu.

Rząd, biorąc w ten sposób stronę krzywdzo
nych, zamierzał widocznie zaskarbić sobie ich 
względy, "i także uznanie opinii publicznej 
wobec zbl.żająiych się wyborów miejskich. 
Zamiar ten  jednakże — jak  okazały wybo
ry — spełzł na niesem. Szerokie warstwy spo
łeczne wiedzą już dobrze, że taka doraźna, 
nadto samowolna pomoc rządu nie poprawi .ch 
bytu. Żądają oni produktywnej polityki eko- 
nomiczuej, żądają nowoczesnego prawodaw
stwa socyalnego, żądają jednem słowem praw 
dla siebie, a nie łaski — a tych praw rząd 
obecny dać im n 'e  chce i nie umie. Bo rzą
dzące dziś w Hiszpanii sfery monarehiezno- 
klerykalne. zamiast dbać o rozwój wewnętrzny 
kraju w duchu postępu i wolności, marzą o 
wznowienia niepowrotnie iaż straconego mo
carstw ' wego stanowiska H szpanii. I zamiast 
rozw nąć sta ian ia  o handel i przemysł, o in- 
terosa rouotmków, wysuszają sobie mózgi nad 
reorganizacyą armii i m arynarki wojennej!

Stosunki podobne do ty ch , jakie odsłonił 
s tre jk  w Bilbao, panują tabże w innych oko
licach. Lud czuje widocznie, gdzie tkwi jądro 
złego, bo ulegając łatwo namowom anarchi
stów, daje wyraz swym antiklerykalnym  uczu
ciom przez napady i zamachy dynamitowe także 
na klasztory.

Z tego ogólnego niezadowolenia korzystają 
republikanie. Nie będzie to też dla św;ata nie
spodzianką, tfdy znów nadejdzie w-eść, że .na 
zaniku w M adrycie powiewa sztandar republi
kański.

Z arm i praskiej.
Przed ządem wojsunym w Metal lozpsszął alf 

procei przesiwko podporucznikowi B i l  u n i ,  auto
rowi pswieści p. t. „Z m a ł e g o  g a r n  i z o n a * .  
W  powieści tej podBorusznik batalionu wojskowych 
pociągów ar. 16 w Forbach w Lotaryngii, prsed- 
•tawił życie oficerów niemiuskich w małym garni
zonie granicinym w apoaób naiiwycaaj ujemny. 
W  powieści Bllsego oficerowie *ą ograniczonymi 
ludźmi, uhórzaml, a nawet podłwmi indywiduami; 
żony ieh kobietami bea czci niewieściej, uprawia- 
ją.emi wiarołomiuwo, a *aie środowisko jest ba
gnem moralnem, budzącem wstręt i obrzydzenie.

Podporucznik Bilse, oddawszy powieśś swoją de 
drnkn, postanowił równocześnie wystąpić z wojska 
i pedał się o dymiayę. Był już na urlopie, gdy 
p n ss  pomyłkę książka w yszła przedwcześnie z dru
ku, skutkiem cstgo autor jej dostał zię praeći sąd 
wojenny, zamiast przed sąd cywilny. Bi.se został 
oskarżony o to, że w powieści swojej przedstawił 
a fotograficzną wiernością stesnnki garnisonn woj 
skowege w Forbach, praez co zniesławił swoich 
przeleżanych, kolegów i ieh rodziny. Bilee twier
dzi, że pisząc swoją pow!eśe miał na myśli wogóle 
stosunki, pannjące po małych garniaonacb gr mi
ęsnych, a j steli oficerowie a Forbach w osobach 
owej powieści widzą swoje fotografie, to podobne 
wypankl zd .tzają się często ■ utworami, oeimtemi 
na tle re.lnych stoaanków. Aitor, piszą.: z wyo- 
brtini, mu ii z rozmaitych ozóo brać pewna rysy 
i dlatego czasami ten i ów dopatruje się podobień
stwa pomiędzy sobą a powieściowym bobetersm.

Po odczytania aktu oskarżenia i całej powieści 
B li.cgo praewodniczący zapytał obwinloncgu o aicae- 
KÓły jego kondnity. Mianowicie komendant batalionu 
pociągów wojskowych w Farbach, major Fuchs. wy
stawił Bilsemn ujemne świadectwo na piśmie, praec. 
stawiwszy go jako człowieka, aadągającego lekko
myślne długi, wyznającego zasady, niezgodne s ofi 
cerskim stopniem i blagierm. Bilse odpowiedział, że 
ma 2000 m°rek dtugów, które może s łatwością 
spłacie. Nł pomoc ae strony ojca liczyć tera* nie 
może, ponieważ ojciec wyrzekł się go po wyjściu 
inkryminowanej powieści. Dalej oświadczył B ilse, 
że po opuszczeniu wojska ma zamiar wstąpić do 
Akademii sztuk pięknych w Berlinie, ażeby się po
święcić malarstwu.

Po tych wstępnyen krokach rozpoczęła się wre
szcie właściwa rozprawa. Aptekara D r j e i  e n ze
znawał w .prawie pojedynku, do którego nie chdal 
stanąć major Fucha, komendant Datalionu pociągów 
wojskowych w Forbach, przedstawiony rzekomo 
w powieści Bllsego jako komendant Kronau. Otóż. 
jak zeznał aptekara Dreeaen, major Fuchs zabronił 
oficerom oywać n aptekarza Di eestna, ponieważ 
wedle zeznania zony rotmistrza Ey’a, pani Dreese- 
nowa ujemnie wyraziła się o oficerach. Aptekarz 
posł ił lekarza wojskowego Pollacka do majora, żą
dając wyjaśnienia w tej sprawie. Wtedy major co
fnął zazaz, oznał wobec oficerów swój błąd 1 prze
prosił Dreesena. Na pytanie przewodniczącego, cay 
Donrędiy oficerami z Forbach a osobami w powie
ści Bllsego jest podobieństwo, odrzekł Drsessn, że 
podobieństwo jest istotnie ogromne

Z kolei przyszła na porządek dzienny sprawa o 
w l a r o ł o m s t w o .  I tak praewodniczący aapytal 
majora Fuchsa, czy prawdą jest, że okazał zamąio 
energii w kwesty! ztosnnkn miłosnego porucznika 
Błocka z żoną rotmistrza Erdlera , co w powieści 
Biisego dokładnie jest opisane. —  Major F u c h s  
opowiedział, że rotmistrz Erdler został wówczas 
przeniesiony do Szpandawy, a żona jego pozostała 
jeszcze przez pewien czas we Forbach n rodziny 
podporucznika Lindnera. Pewnego duia wyszła po 
połndnin z domu Liudoera, mówiąc, że idzie odwie
dzie żonę sędziego. Gdy nie wracAła do późnej 
nocy, zaczęto za nią czynić poszuaiwaaia. Wróciła 
wreszcie koło północy do domu, opowiadając, że 
spotkała się i  porucznikiem Błockiem, po.zła z nim 
na spacer do lasu i tam zbłądzili oboje, szukając 
przez długi czas drogi. Tymczasem żona poruczni
ka L.nduera , zaraz po wyjścia Erdlorowej , zoala- 
zła list, który Erdlerowa, s*yb,o wychodzą;, izu- 
ciła do p ieca , w którym się nie paliło. List ów 
pochodził od Biocka, i zawierał zaproszenie ns 
s:hadzkę miłosną. Porucznik Lindner — zupełnie 
jak w powieści Bllsego — podarty list nakleił na 
nowym papierze i odesłał go do komoedanta Fu- 
ehsa z ofieyainem doniesieniem. Porucznik Błock 
pojedynkował się z Erdlerem , & prócz tego został 
skazany na usunięcie z armji. W  drudze łaski 
o t r z y m a ł  t y l k o  n a p o m n i e n i e ,  a za poje
dynek 6 mies'ęcy więzienia.

Dalej zeznawał major Fuch* w sprawie wpły
wów, które na n'ego wywierała żona rotmistrza 
Ey’a. Pani ta, według śledztwa sądowego, żaliła się 
n. p. przed majorem, że oficerowie ni9 chcieli ca
łować jej rą k , ubranych w b r u d n e  r ę k a w i 
c z k i  j e j  m ę ż a .  I tak szły po kolei rozmaite 
sprawy: pijatyki w nienaży oficerskiej , wyciąganie 
z restanracyi pijanego rotmistrza Ey’» przez żonę, 
romans Eyowej z porucznikiem Wiuem , namawia
nie do defrandacyi, łamanie słowa honoru , branie 
pieniędzy od lekkich kobiet i t. p.

W szystzo to odmalował w swej powieści porn- 
czrik Bilse 1 wszystko to zdarzało się w Forbach. 
Sąd mimo to s k a z a ł  Biisego za „obrazę przeło 
żnnych przez rozszerzanie drukiem złośliwych wie
ści i za niesubordynacyę* na 6 m i e s i ę c y  w i ę  
z i e n i a  i w y k r e ś l e n i e  z a r m i i .  W szystkie 
egzemplarze książki jego mają być skonfiskowane, 
o ile oczywiście ich nie rozkupiono.

Nowy prorok.
(Sskic z śyoia sekciarstwa amerykańskiego).

Do Nowego Jorku wkroczył w zesełj m tygodniu, 
na czele 4 0 0 0  armii, John Aleksander Dowie, na
czelnik Zion City, Któro t> miasto sam założył i 
podniósł do wielk*ego dobrobytu. Na drugi uzień 
po jego orzybyciu w każdym domu miano już wi- 
zeruneK Chrystusa a napisem na odwrotnej strunie: 

„Do Indu Nowego Jorku!
„W  .mieniu Cnrystusa króla królów, witam was 

jego słowami: „Pokój temu domowi* i w j e g » też 
imieniu proklamuję:

„Po wieki trwającą biblię królestwa Bużego.
„Żal. poprawę, zbawienie i uzdrowienie.
„Chrzest prze* potrójne zanurzenie.
„Posłuszeństwo jedenastu przykazaniom i prawu 

miłości.
„Jedność chrześcijaństwa i współdziałanie w ko

ściele, domn, intereiauh i państwie.
„Zniesienie wszelkich form odazczepieńsi-wa, ta 

jsmnicrości i tyranii...*
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Idawałcby się, że coh.ęliśmy się o kilka wieków 
wstecz i że owiewa nas dach średniowiecznej re- 
formscyi. Lecz prąd sskciarstwa, wyparty z życia 
współczesnej Europy a przynajmniej ograniczony do 
siabyah protestów jednostsk, które D ie  msją dość 
s i ł y ,  aby zakłóci* spokój publiczny, grasuje w oa- 
łej pełni w Anglii, a nabiera fanatyzmu i żywio
łowości w Stanach Zjednoczonych.

Kim jsst John Aleksander Dowie?
Kilkanaście lat temu przemawiał w Melbourne 

do tłumów, głosząc bliski* zapanowanie królestwa 
olebieiiLiego ni ziemi.

— Dlaczego — sagadnął go jeden z przysłuchu
jących *ię entniyaatów — nie miałbyś być Eliaszem  
Odnowicielem?

— Tte, cte — odpowiedział dr Dowie — nie 
podsawsj mi więcej t*j myśli.

Tek było lat temu kilkanaście, kiedy wpływ jego 
był jeszcze ro»ły. Lecz z *i6iem  kiedy szeregi je
go zwolenników wzrosły do liczby 100.000, on sam 
uaz..eł się Eliaszem.

Jego idee ograniczają s :ę do protestu przeciw 
bezmj śbości współczesnego życia, prssciw zmate- 
ryalizowanin dążeń indywidualnych, społecznych i 
państwowych i przeciw wieloraKośei wyznań, prze
ciw hipokryzyi stosunków towarzyskich 1 rodzinnych, 
przeciw pijaństwu, kartom i rozpuście. Jako pra
wdziwy Amerykanin, nie zagłębił się w mistycznych 
wierzeniach, nk zerwał z życiem bleśąsem, leez 
pragnął to życie ująć w łożysko prawidłowego 
biegu. Chciał reformować życie nie w atsmosferze 
tajemniczości i średniowiecznych, czy egipskich 
akcesoryów, l«cs chciał je reformowae w tej fazie, 
w jakiej ono jesseze tkwi, to jest w fazie ciągłej 
walki o byt.

Założył dla swoich wyznawców miasto „Zion 
City®, w którym nikt nie może nabyć napojów w y
skokowych, aui nawet wody sodowej, w którem 
strażnicy policyjni, jamiast broni, posługują się 
biblią I aresztowanemu obywatelowi odczytują na 
miejscu występku odpowiedni ustęp umoralniający 
z biblii.,. Śwoj* listy uczynił kwitnącem ogniskiem 
przemysłu. On sam, w przeciwieństwie do aposto
łów chrześcijańskich, nie wstydzi się tsgo, że ma 
obecnie majątek, wynoszący blisko 40  milionów 
rubli.

Mr. Dowie pochodni z rodziny szaockiej, która 
już dawno przesiedliła się do Ameryki. Mówią, ża 
wszystho zawdzięcza swej wymowie, którą magne- 
tyzuje słuchacsów, choć nie wiedzą nieraz, co mó
wi... „Prorok* jest jnż blisko sześćdziesięcioletnim  

mężczyzną, barczyście zbudowanym. Głos ma czy
sty i donośny, spojrzenie przeszywające, a choć 
naogół zawsze poważny, umie wyrazić twarzą wszy
stkie odcienia wzruszeń, jakie przechodzi, nie wy
łączając pobłażliwego uśmiechu.

Biorą mu za złe, że słuchaczom, którym głosi 
królestwo boże, Każe płacić drobne datki... aa fo- 
tygę, lecz skoro to jnż leży we krwi anglos»ksoń 
skiej, że za wszystho się płaci, choćby za króle 
stwo boże, niu dzii mego, że ten brzęczący sposób 
wyiażanla mu wdzięczności przez roieutuiyozmo- 
wan« tłumy nie odstręcza ich od „proroka*. Bo 
„prorok* nmtyiko mówi, lecz i uzdrawia. Niech je 
no k'ura z jego wy znawczyń lub wyznawców za
choruje, posyła „bratu* Dowiemu taksę z prośby
0 modły usdrowiające. A „brat* w chwili wolnej 
otf agitaey!^ k ie v  podobnych listów więcej się na
zbiera, st«wia j/bzeil sobą maiu, nkę, któr* stem
pluje godzinę i tzień odprawienia modłów i jeden 
list po drugim rsnw a pod stempel, modląc się żar
liwie...

Po amerykańsku, ale iiscserze, szezerzej nawet 
może, uiż niejeden z na* przypuszcza, Mr. Do wic 
nie znosi hipokryzji. O ozem inni myślą, lecz waty 
dzą się jawni* powiedzieć, on ma odwagę Jankna. 
aby to caynić.

Kiedy doszedł do pełni znaczenia i siły, kiedy 
miał już za sobą długie lata praktyki, jej ow.i-e
1 setki tysięcy zwolenników, mógł się odważyć na 
tak szalony pomysł, jak tawrócenie Nowogo Jorku. 
Zakrawa to na bajkę, lecz foksem jest, że 1? pa- 
żdaiecnlka br. Mr. Dowie dokonał w Z i o n  C i t y  
praeglądn swej „armii*, której każdy osłonek de- 
f.lowoł dumnie przed swym naczelnikiem, przepa
sany sztrfą o potrójnej barwie, żółtej, białej i n!e 
bleskiej. Oim specjalnych pociągów przerscci-o 
esterotysięczną a;mię proroka z Chicago do Nowe
go Jorka. 1000 kiiome-rów — exyż to sak wiele 
dla płonących żądzą podboju „Dowieitów*. Jeden 
osobny pociąg wiózł chór mężczyzn i kobiet, liczący 
500 głosów — drugi pociąg wiózł mnzykę, również 
liczącą pięciuset członków Reszta, to drobni ftpo- 
stołowie, mówiąc współesc-śnie agitatorowie. S m 
wod* z żoną, dziećmi i ze sztabem przybocznym, 
jechał w luksusowym wagonie, jak przystało tiz 
milionera i amerykańskiego proroka.

Pokora, to obce nczncie prswd»iw*mn Jankes i w!, 
choćby ten Jankes »» wsaelką cenę ebe.ał się do
stać do nieba.

Nieopisany zapał ogarnął wyznawców ,,Nowego 
Eliasza*. Buchał? pieśni a wagonów, p ę d z ą y h  z 
zawrotną szybsością, g r a ł y  orki-stry, podn o ił< o- 
rały, ut wierćz»uo się w w ien e 1 w wytrwsłości 
przed podbojem amerykańskiego Babilonu.

Mr. Dowie obrsł na miejsce duchowego boju 
w Nowym Jorin olbrzymią balę w Madison-Sąu iro- 
Garden, przezeassoną na meetingi, a moąą-ą po
mieścić 12 000  słuchaczy. Całe miasto podzielił w 
następujący sposób: Manhattan laland na 27, Broo
klyn na 24, a przedmieścia na t#70 okręgów. — 
W każdym okręgu będzie „działało* dwóch wy
znawców, dwóch mężczyzn, dwie kobiety, albo mąż 
i żona, bo mężczyźnie z kobietą niepoślubioną pr- êz 
niego, nie wolno w tym samym obwodzie „dzia
łać*. W obrębie 3 kilometrów od wspomnianej hali 
wynajęto 4000  pokojów dla armii „Eliaszr11, j bu
dowano również specyalną kuchnię, której wyrn\w- 
cy podjęli się dobrowolnie roli kucharzy, kucharek 
i kelnerów. Od .18 października począw**y, „dby- 
wają się w dzień meetingi we wszystkich csęś' lach 
Nowego Jorku, a główny pod ok'em samego w idza, 
którego w modłach będzie wspomagać orkiestja ko 
bieca i chór. C-sła polioya jest w ruchu, bo nie
przyjaciel ruchliwy I fanatyczny, zamierza prowa
dzić kampan ię bardzo dłngo. Jakie owoce boi po
średnie wyda ta agitacya Nowego Eliasza, prowa
dzona pod hasłami, prsytoezonemi na początku, 
trudno przewidzieć. Złośliwi mówią, że mr. Dowie 
wywierle tysiące dolarów, jako dowód zaufania, 
wyrażony mu przez mieszkuńców N. Jorku. W ka 
żdym razie jest to typowy przyKład nowoeses-ego 
amerykańskiego sekciarstwa.
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Budźbt miejski. Wczoraj obradowała sekeya
ekonomiczna Rady miasta pod prsewdnlctwom dyr. 
Jana Rottera nrd sprawą projektu budżetu miej
skiego na rok 1 9 0 4 , o ile wchodzi on w zakrez 
wydziału ekonomicznego. Sekeya uchwaliła więc 
dział XI (sztuka 1 zabytki historyczne w mieście), 
przyjąwszy na ten cel kwoty przez magutrrt pro
ponowane. Dalej nchwaliła sekeya dział £11 (oświa
ta) w dwóch pozycyach wydatków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych, oraz dodatkowy wniosek komlsyi 
brukowej do działu VI (budowy i roboty publiczne) 
zatwierdzając na ten cel kwoty, przedstawione 
przes m *gi»trat, w końcn »ekcya uchwalił* odto- 
ezoną z poprzedniego zgromadzenia pozycyi I do 
działu V (Deapiecieństwo publiczne) odnoszącą się 
do potrzeb atiaży pożarnej. — Na tem zakończyła 
sekeya ekonomiczna swoje czynności co do budżetu 
miejikiegc na rek przyszły.

Z powodu koncertu, który jutro odbędzie się 
w sali „Sokoła* na dochód komitetu opieki nad u- 
bogą dziatwą szkół średnich, wozy tramwajowe bę
dą knrsować do gmachu „Sokoła*.

Pogadanka. W  piątek 13 b. m. o godz. 51/, 
wieczór odbędzie się w redaKcyl „Nowego Słowa* 
(ulica Sztwska 21) pogadanka, którą iagai p. )ta- 
rya Turzyna referatem p. t. „Program kobiet po
stępowych*. Wstęp dla prenumeratorów „Nowego 
Słowa* i zaproszonych gości.

Uregulowanie brzegów Wisty. Obradująca 
wczoraj lehcya eKonomlczna uchwaliła na wniosek 
budownictwa miejskiego kwotę 2 .0 0 0  koron na u- 
porządkowanie odsypi sk i a brsegaoh Wisty.

Ke. Stojatoweki... skarży. Wczoraj w sądzi*
karrym krakowskim miała się odbyć przad trybu
nałem orzekającym rozprawa przeciw p. Kazimie
rzowi Kaczanowzkiemu, odpowiedzialnemu redakto
rowi „Naprzodu*, oskarżonemu przez ks. Stcjałow- 
skiego o obrazę czci i oszczerstwo. Występku tego 
miał się dopuścić oskarżony p. Kacianowski na o 
statniej rosprawie przed sądem przysięgłych, gdsie 
w mowie, w ygłononej w obronie własnej, zarzucił 
ks. Stojałowskiemu czyny nienotiorowe. Jak wiado
mo, rozprawa ta przad przysięgłymi skończyła się 
przegiAną ks. Stojałiwaklego

Nowa skargi wniesioną była o następujące „o- 
szczeretwa*: że ks. Stojałowski 1) poniewierał re- 
ligią, 2) prowadził propagandę na rsecz prawosła
wia. 3) propagował Ideę państwową rosyjską, 4) 
h«ndlov3i o wiarę indu, 5) wysługiwał się Moska
lom, 6) z funduszn dyspozycyjnego brał jaien^dze, 
7) pisał, że niewiasty polski* na złodziei wycho
wają dzieci, 8) jest sojusznikiem Moskali, 9) to co 
mówi jest olagą starego mosk*lofila, 10) bi*r*e ła 
pówki od Moskali, 11) htndlował rollgią, 12) du- 
sae satrawał, 13) dnszsmi handlował, 14) zmuszał 
chłopów, aby z biskupami wrlkę toczyli.

Rozprawa wczorejsza miała się zacząć o godz. 
10 przed południem, nadarmo jednak trybunał i 
oskarżony i  swym obrońcą, drem Heskim, czekali 
w sali; ks. Stojałowski, lękając się widocznie wy
ników rozprawy, nie przybył do sąću, a wtedy 
trybunał wydał wyrok uwalniający p. Kaczanow
skiego od winy i kary, a ks. Stojałowsklego ska
zał na poniesl“nle kosztów *ądowyeh.

Kandydaci adwokaccy. Wyd»iai stowarzyszę 
nia kandydatów adwokackich w Krakowie przypo 
mina, że term in, zacreślony do przedłożenia prac 
w konkursie (na pracę z zakresu prawa) rozpisa
nym przez wydział w sierpniowym zesiycie „Prze 
giądn prawa i administracyi* z r. 1903 upływ* 
i  dniem 1 styczuia 1904 r.

Wiec* przemysłowa odbędą się w Lubaczowie 
16 bm. o godz. 4  popołudniu w sali ratuszowej, 
w Ceizanowie 17 bro, o godz. 4 popołudniu w sal 
kasynowej, w Gródku 19 bra. o godz. 4  popołudniu 
w cali Rady powiatowej, w Bueza*u 18 bm. o godł. 
4  popołudniu.

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych 
20-let,ni Jan Kubik, nałogowy złodziej i włóczęga, 
rodem ze Lwowa. Knbik, karany już kilka razy za 
kradzież, w dniu 27 września b. r. udał *ię ca 
jarmark do Bochni, gdzie w ścisku wyciągnął z kie
szeni handlarza , Izraela Wassermanna , pugilares 
z kwotą 130 koron. Złapany jednak na gorącym 
nczynku kradzieży, oddany został sądowi, a dzisiaj 
po odbytej rozprawie, której przewodniczył radca 
dr Muczkowski, skazany został na 3 łata ciężkiego 
więzienia.

Przyjemny konkurent. Mikołaj Kowalik, 20-kii
koletni czeladnik piekarski, zapragnął przyjść do 
jakiego takiego dobytku, i w tym cela uznał za 
najodpowidnlejszy sposób bogaty ożenek. Pnmua*v 
say się tedy a niejaką Maryą Grabowską, służącą, 
mającą trochę osłciędnośei w Kasie , zakochał się 
w niej, zyskał wzajemną miłość, oświadczył się jej, 
został przyjęty, pożyczył od ni*j róźnemi drobneml 
kwotami przeszło 20H koron, dał na zapowiedzi, 
oraz na zbliżające się wesele wynajął saię balową 
u pp Rottersmanów przy ulicy św. Filipa. Przed 
weselem jeszcze skłonił zakochaną w nim dziew 
czyuę, że ma kupiła 2 nowe nbrania, bieliznę, ze 
garek i t. p. potrzebne do szczęścia małżeńskiego 
przedmioty. W ubiegłą sobitę miało się odbyć we
sele; pp. Rottersmannowi" hasali nawet, umyć po
dłogę w sali balowej , gdy nagle spaał grom z ja
snego nieba: Kowalik , przyszedłszy do mieszkania 
swej narzeczonej Grabowskiej , podczas jej nieobe
cności zabrał złożone tam kupione dla niegu dwa 
ubrania i auikł, jak kamfora, zawiadamiając zmar 
twioną dziewczynę, że się z nią nJe ożeni, gdj/ź 
jej jnż nie koeba. Zapóżno poznała biedna dziew
czyna, która tak długo składała ciężko zapracowu 
ne oszczędności, że padła ofiarą oszusta. Zawiado
miła o wssyatkiem policyę, a ta aresztowała wczo
raj Kow-illka w jednym z domów w ch w ili, gdy 
w nowym garniturze, kupionym mu przez pierwszą 
nnrzeczouą, oświadczył się jakiejś dziewczynie 
z chęcią ożenku , prosząc zarazem o pożyczkę. — 
Kowalika oddano sądowi karnemu, gdzie odpowla 
dać będzie za oszustwo.

Z Podgorza piszą nam. Już parę razy poruszali 
obywatele i mieszkańcy ulicy Kulwaryjsaiej w Pod- 
górsu opłakany »tan choanika przy tej ulicy, po 
cząwszy od szynku Habera aż pod wal kolejowy. 
Prośby o naprawę nie odnosiły żadnego skutku bez 
względu na to, że ulica Kalwaryjska jest ulicą naj
ludniejszą i główną arteryą ruchu. A chodnik —  
jeżeli godzi się tem mianem nazywać szereg Kału 
ty , wśród któiyeh cegły rzneone litościwą ręką 
stróżów kamienic umożliwiają jako tako  przejście — 
przedstawia się, szczególnie wieuzór, jako straszne

narzędzie do łamania nóg ludzi zmuszonrch po nim
chodzić.

Dziwną jest istotnie ta uiedbałość magistratu, 
który gdy chodzi o sprawy inaego rodzaju, jak 
u. p. ściągnięcie kary, odznacza się nadzwyczajną 
cprężystością. Czyżby przyczyną tego była okoli
czność. iż w tej części nlicy żaden z pp. radców 
ani djgnitarzy nie posiada realności? Wniosek teD 
nasuwa się mimowoli, gdy się spostrzeżo zaraz kil
kaset kroków dalej znakomicie utrzymany chodnik 
przy realności jednego z radców.

Tarnów. Nowy wydział miejskiej Kasy oszczę
dności wybrał a łona swego dyrekcyę, składającą 
aię z pięcia członków, mianowicie dr Malawskiego, 
jako prezesa; ks. Franciszka Lesiaka, M Kaczkow
skiego, L. Kowalskiego i G, Geringera.

Dziś zmarł po krótkiej chorobie tutejssy star
szy zarządca jioezt i telegrafów, Józef Rożaiowtki, 
ur. r. 1843. Zmarły zostawił młodą żoną, swoję 
siostrzenicę, z którą wziął ślub przed kilkoma dnia
mi. czując się niebezpiecznie chorym.

W  gmachu „Sokoła* oabędzie się w dniscu 6,
7 i 8 grudnia wystawa gwiazdkowa. Do wzięcia 
udz łi w tej wystawie zaprasza komitet, na czele 
którego stoi dr Tadeusz Tertil, prezes „bokoła*, 
wszystkich tutejszych kupców i przemysłowców.

Lekarz euplenteifl. Do gimnaEyum rzeszowskie
go przydzielony został jako suplent dr medycyny 
M-jmłr.

Krosno. Duia 14 bm. odbędai > się w sali „So
koła* staraniem uczniów semin. naucz, wieczorek 
Mickiewiczowski.

Niepołomice. W  sali kasynowej odbył się u nas 
dnia 7 b m. wieczorek muzykalny-wokalny, z któ
rego dochód przeznaczono na odrestaurowaaie czę
ściowe starożytnego zamcu królewskiego w Niepo
łomicach. Na urozmaicony program złożyły się pro- 
dukeye solowe znanego a pięknego głosu dra Szw. 
p. PI. 1 kwartetu, w którym Drali także udział 
goście z Krakowa pp, Kai. i N iż., dalej deklama
cja  pełna hnmorn panny Hub. i znakomita gra na 
fortepianie p. Niż., ucznia Żeleńsk'ego. Po wieczor
ku naatąpiła zabawa taneczna, urządzona staraniem 
prezesa i guspodarza kasyna p. R.

Z Myślenic piszą do nas: Staraniem towarzystw 
Sokół* i* „Ochronka* urządzono tntaj w niedzielę

8 b. m. ku czci nieśmiertelnego Aaama uroczysty 
wieczór w nowej sali sokolej. Atratcyą był występ 
wirtuoza p. Roberta Poselta. Dla zasilenia fundu
szów tjen towarzystw, poniósł on zupełnie bezinte 
resownie traóy, dość żmudnej na obecną porę roku 
podróży do Myślenic, i jprawił tutaj swą grą li
cznie zebranym słjcbaczom prawdziwi biesiadę ar
tystyczną To też długo niemilknącą oarzą oklasków 
przyjęto i ego produkeye. Na program młożyły aię: 
fantazya Hussla, tańce hiszpańskie Saras .tego, „Ko
łysanka*, „Romans* i t. d. Dokładny i dyskretny 
akompaniament spoczywał w rękach p. Gabrysia.—  
Program wieczora urozmaicił nader miły śpiew p. 
Klckiej, przyjęty przez zebraną publiczność z ró
wnym entnzyazmem i frenetycznemi oklaskami na 
jrodzony. Dalaze punkty programu wypełnił odczyt 
i deklamaey* p. dra Klaknrki, wjotęp chórn soko
lego, wreszcie nadzwyczaj efektoway I głęboko ol 
myślany żywy obraz, przedstawiający scenę z „Dzi* 
dów“ , wedle pomysłu i układa bawiącego ti. lj 
chwilowo trtyity-nialarza p. Maryana Szczurów 
skiego.

Wieczór ten, będący - p r a w d ę ! *  
naszem ssarem, małomiasteczkowem życiu, pososti 
wił w umysłacb zebranej publiczności nadsr mil i 
wrażenie, a obu towarzystwom przysporzył sporu 
dochodu.

Przemyślany. Prezesom Rady powiatowej w 
Przemyślanach wybrano ponownie Rumuna Wynra- 
nowsk ego, wiceprezesem Adama Trettera.

Zmarli.
Romun P l u c i ń s k i ,  adjunkt dyrekoyi kolei pań

stwowych w Krakowie zmarł wczoraj prasżyws/.y 
lat 37.

ś b e  ś w i a t a .

Z Warszawy. Artystka teatru Ro m Jt *c , p 
Walerya Niewiarowska, obchodziła wczoraj 50 leci 
swej pracy na scenie warszawskiej

Katedra W Płocku. W niedzielę odbyła się w 
Płocka uroczystość poświęcenia po gruntownom ou 
nowieniu starożytnej Katedry jednego z najpiękniej
szych zabytków naszego badownictwa. Roboty trwały 
z górą dwa lata. Katedra, mueno już nadwerężona 
zębem czasu, została z gruntu prznbndow iną. — 
W  wielu miejscach trzeba było  sięg aąć a t do fan 
damentów. Koszty robót przeniosły 150.000 rubli

Konsekracyi kościoła dokonał ko. arcybiskup Szem 
bek. K a z a n ie  wygłosił ks. Szelążek,

Rewizya w redakcyi pod oełeną 30 pollcyan- 
tów. redakcyi 1 admiuistracyi poznańskiego ty 
godnika „Praca* zarządziła proknratorya pruska 
onegdaj ścisłą rewiayę, szukając manuskryptu ar 
tykułu p. t. „Żelazny kanclerz*, zamieszczonego z 
okazy! odsłonięcia pomnika Bismarcka w Posnaniu. 
Rewizyi dokonało kilkn komisarzy policyjnych pr> 1 
osłoną około 30 polieyantów, którzy obsi Iziii wszel 
kie drzwi i ubikacyt.. Podobną rewizyę -arządsofio 
następnie w prywatrem mieszkaniu wydawcy „Pra
cy* p. Biedermanna i w mieszkania odpowiedzią 
nego redaktora, którego na- ten cza- uwięzion 
Szukano bardzo ściśle, nawet w łóżkach, piecach i 
pod podłogą, przyczem nie omieszkano także opu
kać ścian, czy nie ma gdzie jakiej skrytki. Co wię 
cej, uznkano nawet owego manuskryptu we dworzo 
na folwarzn „Antoninie*, należącym do wydaw y 
„Pracy*. Rewizya pozostała naturalnie bez skutku, 
skryptu nie znaleziono.

Kuba rozpruwacz w Poznaniu. Gazety poznań 
skle donoszą:

Od kilku dni obiegaja po mieście pogłoski, że 
w Poznaniu przebywa pewien nieznajomy człowiek 
który napada dziewczęta, uprowadza je w zaułki, 
a następnie napada je * nożem w ręku. E aktem 
jest, że w piątek wieczorem około godz. 7 nap“dł 
pewien człowiek 18 letnie dziewesę przy nlicy Kar 
meiickiej, który je ciężko ponnił. Dziewczę odst* 
wiono do szpitala. W sobotę napadnięto pewn* 
dziewczę przy ulicy Kwiatowej, lecz na krzy 
ib iegll się ludzie, a napastnik ulotnił się czempra 
dzej. Policya ściga owego „rozpruwacza*, który 
jest wzrostu średniego, o twarsy bladej, wzro u 
ponurym Ubrany był w czarny paltot i ł *arj 
mię' ki kapelusz filcowy.

Złodziej XX wieku, w Petersouryu *wlęi mo 
oszusta, którj miał paszport i prse^sta ■!? pod 
pod nazwisk.em „Cylinder*. W ł s ś c n i s k o  
jego jest Abraham Raehinilew. 0 ,P0C*%*
w Odessie, jako 15-letni chłopiec. Na praktyce zło-



dslejskiej d j ! Miedwi* rok, possea ir e ss ł na wla 
sną rękę kraść portmonetki, pugilaresy i zegarki. 
Weronki klimatyczne Roayi, smaeaająse nosić za
pięte palta i fntra są wyborną sakołą dla złodzieja 
kiesaonkowego Aby z za tyła gazików ukraść co- 
ko wirk trzeba duło aręaznaśai. To też z Odazy 
dostał • i ł  do Paryża wyciągania zegarków i port 
fałów z pod odpiętyon palt paryskich' było wproat 
dla niego zabawkę. Z każdego abiogowiaka publi- 
u uego wracał z łapem kilkanaata pagilareaów 
Szło ma doskonale, iy ł  więc na wielkiej atopi* i, 
zanfeehawtzy pewoll dronnych kradzieży, imał alę 
tylko intereaów grubszych Fatalność doradziła ma 
y;yja«d do Monte Cerlo, gdzie zawiązał atoianki z 
kozetami, począł grać i hulać, dopóki nie poazło 
waryaiko. W ówcias wrócił znów do Odęty i jako 
23 letni młodzieniec zorganizował bzndę złodziejów 
włamywaczy, która niebzwam eaaułomiła Odeaę ■!*- 
reglem wielkich a zuchwałych kraZitsży. Policya 
straciła głcwę, a cheć rozwinęła energiczną daia- 
łaluość i chwytała towzreyazów, jego jednak nie 
njęla, gdyż nikt pi>ywódey nie imiał wydze.

Po miesiącu pracy zabrał apory kapitał i inow  
wyrmaył do Monte Carlo. Tam aprowadsił aabie 
dwie najpięknlejaza kekoty, aprawił wspaniałe za
przęgi i niebawem, iyjąe na wielkiej ztepia, zajął 
wybitne atanewiako wśród najwyższych sfer tam- 
tejziego tewarzyztwa międzynarodaw^go. Wśród 
przyjaciół jego było wiola rosyjakich ketążąt i hra
biów Przegruwazy znowu wszystko, wrócił do Fran- 
ayi i rozpoczął na nowo kraazieże kieszonkowe 
Ale eałoreeanz bezczynność łlc  alę [odbiła na jego 
apeeyalności. Stracił dawną zręczność, kradzieże ni* 
udawały się niekiedy i policya wpadła na trop 
Traeba było cedziennie niemal zmieniać nacwiiko, 
kryć »ię. w yśllig irać z rąk agentów, wreztcie ■- 
tiekzć. Udał zię de innych miast i oDjechał szereg 
stolie i miast największych, Szło ma nie tęgo, sio 
dziej ski proeeder go nażył, peeaął myśleć e aczci 
wem życia I  oto. powróciwszy de Paryże z pe
wnym kapitalikiem, został wspólnikiem towersystwe 
anenimuwego do wyrobi galauteryi i drobncztek 
biżnteryjnyeb, nabył doskonały pazsport i przyj*- 
jeeheł do Petersburga, aby pracować uczciwi*. Tam 
go jednak areeztewano.

Dzienniki warszawskie piszą o tym rzezimie- 
zzkn

Aoraham, syn Rarhmiła Cylinder, nie jest to 
zmyślone leci prawdslwe nazwisko, ma lat 33 i 
jezt dobrze znaDy agentom wwrm wikim , jrko je- 
o»n z najsprytniejszych łotrów Cylinder Dyl zapi
sany w księgach stałej ludności Warszawy, a w 
młodości został oddany na naukę do jubilera, lecz 
po pewnym czasie chłopak zaczął kraść i zupełnie 
oddał się złodziejstwo kieszonkowemu, tak, iż gdy 
miał lat 18 pollcys warszawska znała go jako 
niebezpiecznego a doświadczonego złodzieja. Całą 
praktykę złodziejska odbył on w W arszawie, lecz 
lat temu dziewięć zniknął z Warsrawy, a policya 
tylko tyle o nim już wiedziała, że Cylinder ope- 
rnje w różnych miastach cesarstwa, gdzie kilka
krotni* był łapany pod praybranemi nazwiskami 
I tak w Moskwie, kilka lat temn, aresztowano Cy- 
1 odra pod nazwiskiem Millera.

L at w sza . te na żądanie policyi śledczej w Ode- 
sie, lat t e m a  8, agenci waraaawacy aresztowali ło
tra r  czasie Jego odwledsln w Warszawie. Cylin
der najspokojniej, jak prawdslwy gentlemr i, udał 
s<ą dn rotnsłe. JL ąuwiaiał roginową « '"ag-.ntarpi, 
przechwalając s ę awą zręcznością. Jaku dowód, w 
czaaie rosmowy, otoczony najsprytniejszymi agen
tami i urzędnikami, wssyatkim wyciągał z kieszeni 
ehuatkl, a uczynił to tak aręcanle, że nikt alę nie 
Bpostrzegł, aż dopiera sam Cylinder o tern powie
dział

Łotr wsaskre s.-wsae potrafił tak sprytni* się 
Urządzać, że nigdy sądownie winy ma nie dowie
dziono i stąd długo cieszył się wolnością.

Sąd W obronie bezprawia. Przed kilku dniami 
odbywała się rozprawa sądowa przed trybunałem 
w Celoweu. Oskarżonych Słowleńców, nie mówią 
cych ani słowa do niemiecku, bronił adwokat ałe- 
wieńskl dr Breje W  mysi nstawy domagał się, aby 
rozprawa toczyła się po słnwiefiskn i aby sądzili 
aedzic wie, amlrjący po sIowieAsku. Trybunał nie- 
tylzo odmówił jego żądania, ale nawet zrDrtnlł 
obrońcy używać wyrazów słowleńikich. Kiedy upo
mnienie było brzsknteezne, adwokat utrzymał na
ganę, wreszcie oJjęto mu głos 1 rozprawę odroczo- 
d o . Po słowleósku nie wolno przemawiać przed są- 
drmi karyniyjskleml „w myśl wyższego rozporzą- 
d7enia“, jak oświadesył sęazla. Miał widocznie na 
myśli owo rozporząarenie tajne, przeciw któremu 
już na wleou w Lublanle adwokaci słowiańscy ostro 
wystąpili.

Slub CÓrki F a u r e* , zmarłego preiyden-a repu
bliki, z redaktorem „Bern* des deux monaei ", Je- 
rzjm (Joyai em, odbył się w Paryżu. Lncy* Faure 
iiczy już prawi* 40  lat iyeia.

Zbrocnc onłąkanej. W Berlinie ae polleyanta 
na ulicy przystąpiła jakaś kobieta i powiedsiała: 
„W  dumu pod 1. 41 przy ulicy Lendsberg pewna 
matka pow’esiłe troje swyeh daiecl". Polteyant i a- 
pytał „Kto jest tą kobietą1*. Po chwili odpowie
działa nieznajoma: „To ja “. Pasała spokojnie z po
licjantem do demu i pokazała mn swłoki pewle- 
sronych dzieci, f ib le ta  owa jest żoną zecera. Zbro
dni dopuściła się w obłąkaniu.

i  Ołta feo r a  z Nowego Jorku donozzą, że w 
stanie Teksas wybuchta żółta febra. Stwieruzono 
730 wypadków, r tego 70 śmiertelnych, 

hasze ńziecl.
— Tóziu, Ile masz dobryeh stopni w eensurse?
— O jeden mniej, niż w sessłej, proszę wuja-

ezka.
— A w zeszłej ile było?
— Jeden.
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Repertoar Teatru mlejtklego
W s< łn t*  „Tragedya człowieka'1, poemat dramaty

czny w 19 ubrazach Emeryka Madacha.
W aiedsielę po południu: „Śluby panieński*''; wie

czór: „Tragedya całe wieka1
W poniedziałek „Tragedya całtwieka"

Reiertoar Teatru ludowego.
W sobotę „Kula u nogi".
W niedzielę pc południc; „Wicek i Wauek"; wieeso- 

rcm „Ogniem i mieciem1*

l k i mAerza. W piątek 13 listopada: Dydaka, Bu 
gei i H< ambona; w sobotę 14 listopada: Jozafata b. 
m i Wenerandy; w niedzielę 15 listopada: Stanisława 
Koziki i meopolda.

Wsohód słońca 13 listopali o godzinie 6 minut 51; 
zachód o godzinie 8 minut 37; długość dnia godzin 9 
minut 3.

Z krakewsklege eoserwateryam. Dnia 11-gu listopada 
.armometr doszedł od •+- 8*0 de ■+ 5 8 C.; barorometr 

dl w górę.

Dnia 12 listopada o godzinie 7 rano stan Barometru 
74433 mm, termometru - f  3 8 C.; wiatr laohodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla -A lic ji zachodniej na dzień 12 listopada 
pochmurne, miejscami deszcz i ohłodno.

G a b p y e l s M i  < i Ł p a k ó w )  k i
pnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pi a 
nina i hai monie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Obrona prze my stu krajowego. Otraymujemy

następujące pismo: Są miasta, w których akcja * 
brony krajowego wjtwórstwa mim* energicanego 
sajęcis się nią prsez ludsi dobrej w*H, napotyka 
na trudności z powodu opera sfer kupieckich. De 
takich miast należy Tarnów, w którym kilku ku
pców, prawdziwych obywateli kraju, trosumiało o- 
bewiąaek obywatelski i w swoich sklepaeh trzy
mają już różne towary krajowe. Jest jesicse jednak 
kilku, któray w sposób niepojęty saeadnieau nie 
ebeą trsymać na ekładei* towaru krajowego. Pen 
L. S. właściciel (kładu galanteryl papierowej nie 
ehe* żadną miarą traymać ołówków Majewskiego, 
mówiąc mar lasem towaru mającego w granicach 
panatwa rosyjskiego i w całem Królestwie Polskiem 
snakomite wzięci* z powodu owej dobroci i pray- 
stępnej eony. Inny s kapców tarnowskich i t* csło 
wiek poważny sresstą, trzyma wprawdaie towary 
krajowe na składzie, aie każdemu kupującemu tak 
obszernie wykłada wady wyrębów krajowych a po 
dnosi aalety zagranicznych, że najchętniejezego od 
kapra zwojskiego towaru odstraszy. Kupiec F., eb 
cokraj wiec, dorabiający zię na chlebie naasym ma
jątk i, nie chce słyszeć * towarze krajowym, mimo 
że w jego gałęzi handlowej są już pewne artykuł y 
dobre i ta iie  w kraju do nabycia. Na razie po- 
praestajemy na tern upomnieniu, a w raale dalia*  
go trwania tego etanu nie omieszkamy bliżej zare
klamować de tyczących panów „patryotów".

B iu r o  r e k l a my  w y rę b ó w  k r a jo w y e h .
> . W sprawie zawarcia nowych traktatów

handlowych. Z Wiednia donoszą do dzienników 
berlińskich, lż rządy austryacki i węgierski zdecy
dowane są wobec obstrukcyi w obu parlamentach 
na własną odpowiedsialność upoważnić ministra 
spri w aagranleanyeh do zawareta traktatów han 
dlowych. Wiadomość ta brzmi bardzo nieprawdopo
dobnie Chociażby bowiem parlament austryacki to
lerował taką samowolę, to nigdyby jej raądowl nie 
praebaeaył Sejm węgierski. Zdaje się też, że jest  
to tylko pewien rodzaj próby, która ma wyiondo 
wać upluię publicauą w monarchii austro-węgier 
skiej.

Wiedeń. Faaeniea 8 36 do 8.80 silni* Zyto 4 96 4t 
— b. silnie, .jęczmień słabo Kukurydza słabe. Owies. 

4 66 do 6‘70 słabo. Kispak dobie*.
Pochmurno,
Bi depeezt. Pszenica na październik —'— do —'—. 

ri-enloa na kwiecień 7 76 do 7 77. Zyto na paździer
nik — •— do •—. Zyto na kwieoioń S'7ł do o'74 Owies 
"* październik —• do —•—. Owies ne kwiecień 5 52 
do 5'C3. w.nknrndaa na wrzesień —'— de • —. Kakarn- 
dss na maj 6 29 dn 5'SO

Oferty mierne, chęć ke-na ogrsniosona. neposekleil* 
słabe; pogoda pięaaa

Ostatnie wiadomości.
— W  s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u  c z e 

s k i e g o  na Morawach Niemcy zdają się być 
obecnie skłonni do kompromisu z Czechami. 
.Deutsch Nationale Corresp.’' pisze: „Na zało

żenie uniwersytetu w B e r n i e  lub O ł o m u ń -  
c u Niemcy stanowczo nigdy me pozwolą, bo 
uważają te dwa miasta za czysto niemieckie i 
niejako za twierdzę niemczyzny. Gdyby jednak 
Czesi zażądali uniwersytetu w .mieście c z e- 
8 k i am  — naprzykład w K r o m i e r y ż u  — to 
Niemcy mogliby swe stanowisko zmienić. Mia
nowicie mogliby się zgodzić na to, w zamian 
za uniw ersytet niemiock- w Bernie, oraz za 
stałe i stanowcze załatwienie całego szeregu 
innych spornych kwestyj. A zatem: „Niemiecki 
uniw ersytet w Bernie, czeski w Kromieryżu *.

—  W  k o m i s y i  s k a r b o w e j  Sejmu wę
gierskiego poseł B a r a b a s z ,  przywódca sk ra j
nego skrzydła stronnictwa n.ezawisłości, oświad
czył wczoraj, że opozyoya walczyć będzie środ
kami przyzwoitemi, lecz że nie przyzna rządo
wi ani b u d ż e t u ,  ani r e k r u t ó w ,  dopóki 
sprawy językowe nie będą uregulowane po jej 
myśli. M inister finansów Lukacs zaznaczył, że 
stan finansów kraju  wskutek stanu ex lex zna
cznie się pogorszyć może

— O n o w y c h  r o z r u c h a c h  s t u d e n c 
k i c h  donoszą z T o m s k a  na Hybirze. One- 
gdaj na przedstawieniu teatralnem  studenci ro
syjscy uniwersytetu tamtejszego urząaz.li de
monstrację, rozrzucając proklam ację „podburza
jącą". W skutek tej demonstracyi aresztowano 
150 studentów, Publiczność, k tóra się ujęła za 
nimi, rozpędzili kozacy w zwykły brutalny spo
sób raniąc nahaj kami i Bzaszkami ki1 kanaście 
osób.

K r o n i k a  l w o w s k a .
S .W 6 W , 12  listop si* .

ZC Spraw miejskich. Komisja skarbowa Rady 
miasta Lwowa uchwaliła uJsielii s  fandussów m 
Lwowa aa pomogę pogors^lcom miasta Z ł o c z ę w a  
w kwocie 4 0 0  koron i dl;. miasta M o n a s t e- 
r a j  « k w kwocie 200 koron.

Magiatrat uchwalił onegdaj regulamin dla nowej 
fundacyi mlejiklej, ustanowioaej ku pamięci roesni- 
ey -imierci Leona XIII. W myśl tego regulaminu 
corocznie w dniu 20  llpca mają być rosdane czte
ry zasiłki po 60 koron dla pracowitych, pilnych i 
trzeźwych robotników dziennych, polskiej s Ido ru
skiej naroaowośei, przacującjoh przy robotach mUj- 
skich.

Statua Matki Boskiej na placu Maryuckim
Magistrat rospisze wkrótce konkurs na projekt bu
dowy studni i postumentn p0d statuę Matki Bo- 
BKiej, istniejącej dslś na placu Maryacklm, a ma
jącej być praenlesloną na skwer na rogu placu Ma- 
ryackiego. Cały koszt wykonania atudni i postu 
mentu nie może przekroczyć kwoty 10.000 koron. 
Jako premie wyznaczono 200 , 100 i 50 koron, Czy 
tylko te nagrody nie są nieco za... wysoki*.

Szkoła Im Kordbckiego. Trzechsetna rocznica 
urot.au. O. Augustyna Kordeokiego. przeora Pauli

nów, wiekopomnego oDrońcy klasztoru na Jasnej 
Gó.ze, będzie poważnie uczczoną. Otu w dniu tym. 
t. j. 16 b. m. poświęconym lostanie nowy dwupię
trowy gmach przy ulicy Kordeckiego, prseznaciony 
ua szkołę imienia wielkiego przeora. W  gmachu 
tym pomieszczone będą. obecna szkoła wydziałowi 
męska im. św. Anny i szkoła żeńska pospolita, sor 
ganizowana z k isi fillalnyeń szkoły żeńskiej tej 
samej nazwy.

Obzuatwo Kazimierza Kióllokieyc. Podaliśmy
wczoraj wiadomość o aresstuwaniu niejakiego p. 
Kuryłowicza. Dziś „Słowo Polskie" ogłaiza, że p. 
Platona Kuryłowicza notatka ta wcale nie dotyczy, 
ponieważ nietylko nie był aresztowany, ale i  ealą 
tprawą nie ma żadnego związbu.

ReDertoar Teazru lwowskiego.
W piątek: „Wróg ludu"
W soboip. „Walkirya"
W niedzielę po południ: „Piękna Helena", wieczór 

„Dzika kaczka".

0 morabfstwo przy u . Kośoinszkl.
(TslefoB.m).

LWÓW. Na wcaorajszej popołudniowej nzprawie 
odczytał przewodniczący postawione sędziom przy- 
•ięgłym pytania.

Pierwsae pytanie główne: Czy CzeTweny winien 
jest, że w zamiarze poebawienia życia żmalU Oran 
żowej i celem zabrania przy użyciu .jwałtu jej rze 
ety, w taki ldradpiecko-podstępuy sposób prieciw  
niej daiełał, że stąd śmierć jej nastąpiła, lub też, 
że prsy dokonaniu tego samego czynu przez W ieri- 
chołka w porozumieniu z nim rozmyślni* współ
działał?

Drugie pytanie główne odnosi się do winy Cser 
wenego w l&biciu Spinnerównej.

Triecie pytanie główne: Ciy Wierzchołek winien 
jest, że w zamiarze pozoawienia życia Amalii Orau- 
żowej i celem zabrania pray użycia gwałta jej rze- 
czy w taki zdradzieeko-poditępny sposót praeciw 
niej działał, *A stąd śmierć jej nastąpiła, lub też, 
ż* prsy dokonania tego samego esynu przez C-zer- 
wenego w porozumieniu s nim rosmyMnle esyunie 
współdziałał?

Czwarte pytanie główne odnosi się do winy 
Wierzchołka w zabicia Spinnerównej.

Piąte pytanie główne: Czy Badziewicz winien
jest, że Czorwenemn i Wiersehołkewi w czynach 
im zanuconych rozmyślnie był pomocnym i do tem 
pewniejszego spełnienia zbiWni rozmyślnie się prsy- 
ozynił?

Szóste, siódme, ósme, aziewiąte i dziesiąte pyta- 
n odnosi ■ię do kradaiezy Wierzchołka, popełnio
nych praed kilku laty w Dolinie i Przemyślu.

Obrońcy dr Solański, dr Szeliga i dr Leser zgło
sili do pytań siereg poprawek, które jednak try
bunał odrsaeił i edrocaył rozpmwę do duiś rano.

Lwów. Dziś rozpoczęły się wywody stron, 
Pierwszy przemówił p rokuram i. Wykazawszy 
winę Czorwenego i W ierzchołka, przedstawił 
współwinę R anziew icza, salwowanego przez 
Czerwenego jedynie dlatego, aby sobie Da przy
szłość zabezpieczyć jego wdzięczność.

Obrońca Czerwenego dr Szeliga scharakte
ryzował swego klienta jako człowieka, którego 
wychowała niica. lekkomyślnego, kobieciarza, 
ulegającego łatwo namowom do złego. N astę
pnie omówił zeznanL W ierzchołka i wykazuje 
ich niewiarygodność, a zgodność; z prawdą ze
znań Czerwenego.

Lwów. Na dzisiejszej przedpołudniowej roz
prawie przemrwiali prokurator Z a k r z e w 
s k i  i obrońcy dr S o l a ń s k i ,  dr  S z e l i g a  
i dr L e s e  r.

Przewodniczący odroczy! rozpraw ę do popo
łudnia. — Na popołudniowej rozprawie na
stąpi „resumó" przewodniczącego, poczem sę
dziowie przysięgli udadzą się na naradę. — 
W yrok zapadnie prawdopodobnie późnym Wie
czorem.

Proces KwilecMciJ.
B e r l in ,  11 listopada.

Wczorajsi* sprawozdanie usjpełnić należy nie- 
atóremi szczegółami cnarakterystycznemi. I tar, 
obrońca, dr W r o n  k e r ,  postawił wniosek o prze
słuchanie kilku świadków, którsy mają zeznać, że 
Jadwiga Andruszewska prsy rozmaitych sposobno 
śclach mówiła o pieniądzach , które ma wkrótce o- 
trzymać. Już przed samym wyjazdem swoim do 
Berlina miała powiedzieć; „Hr Hektor Kwilezki 
przyrzekł mi dać 20 .000  marek, jeżeli wygra pro
ce*." Dalej obok innych świadków żąda obrońca, 
,»żeby przesłuchano Caspariego, dyrektor* prywa 
tni gu biura detektywów, Hotb-Rossi. Mają oni 
stwlerdaić, że mieszkanie hrabiny w Berlinie było 
strzeżone przez prywatnycu detektywów

Hr Hektor K w i l e c k l  oświadesył, że nie sta
rał się wcale o to, ażeby prywatni agenci striegll 
pomieszkania hrabiny, a hr Mieesysłew X w U  e- 
c k i zezn ał, że wypłacił wprawdzie biuru Boti • 
Roesi 3 .000 marek i obiecał 10 .000 marek , jeżeli 
posiuklwania Jadzą donry rezultat, ale że biuro 
owo dostarczyło mu szczegółów nie mających wiel
kiej wagi.

Trybunał uchwalił po naradsie przesłuchać owych 
świadków, poeiem zacięć zeznawać świadkowie, 
którsy już soitali w sprawozdaniu wymienieni, jak 
radca policyi krakowskiej , p. Swolklen , obrońsa 
w sprawach Karnych dr Fllimowski i inni.

Przed rozpoczęciem rozprawy, jak donosi jedno 
z tutejszych pisin, komisya d l a  z b a d a n i a  po  
d o b i e ń s t w a  pomiędzy małym Kwilerkim a naj
starszym synem Paruzównej , złożona z dwóch le
karzy i malarza portrecisty, profesora V ogla , za
brała się w sali przysięgłych i z wykluczeniem 
jawności badała obu chłopców. Prócz członków ko
misyi obecnymi byli obrońcy, prokurator i przewo
dniczący trybunału Po trzech godzinach badania 
orzekli rzeczoznawcy, że pomiędzy synem ParczÓ- 
wnej, obecLie Meyerowej, urodzonym w r. 1895. 
a kwestyonowanym synem hrabiny n i e  m a ż a 
d n e g o  p o d o b i e ń s t w a .  Natomiast rzeczoznaw
cy orzekli, że syn hr. Kwileckiej ma w rysach 
twarzy i bndowie ciała p o d o b i e ń s t w o  d e  m a 
t k i ,  zwłaszcza w rysunku muszli usznych.

(Telegramy „N. Reformy" z 12 listopada.)
Berlin. Na dzisiejszej rozprawie prokurator 

zaprotestował przeciwko sprawozdaniom dzien
ników, które jednostronnie podać miały spra
wozdanie komisyi, mającej zbadać podobień
stwo małego Kwileckiego z hr. KwiJecką. Pro
kurator twierdzi, że w sprawozdaniach dzien

ników opuzzezono to wszystko, co przemawiało 
na niekorzyść hr. Kwileckibj.

Przewodnczący wzywa sędziów przysięgłycn, 
aby nie dawali na siebie wpływać opinii dzien
ników.

Rzeczoznawcy złożyli orzeczenie, że na kart
ce meldunkowej w krakowskim hotelu chara
kter pisma Bączkowskie] jest identyczny z pi
smem zmarłej Andruszewskiej.

T e M c r a r  i t e i e n i i c n s  
wiadomości „N. Reformu"

7 drrM 12 lis to p a d a .

Frankfurt. „Frankfurter Z tg “ zaprzecza do
niesieniom o zamianowaniu m inistra sprawie
dliwości, Murawiewa, ro sy js t m ambasadorem 
w ^acyżu

Koło pOiskle.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego p. Jaworski 

zwołał Koło polskie na posiedzenie na ponie
działek, 16 b. m o godzinie 5-tej po połu
dniu.

Obstrnkcya czeska
Wiedeń. Korespondent wasz miat sposobność 

rozmawiać z kilku bawiącymi tu  posłami cze
skimi. Z rozmowy z mmi odniósł wrażenie, że 
Czesi rozpoczną obstrukcyę zaraz na pierw 
szych posiedzeniach parlamentu. Usposobienie 
Czechów jes t bardzo wojownicze.

Choroba ministra Hartla.
Wiedeń. Stan zdrowia m inistra H artla  nie 

n'.egł zmianie. Ciepłota ciała podwyższona. — 
Dziś odbyło się konsylium lekarskie, w którem 
wziął także naział prof. Neusser. Cesarz do
wiadywał się kilkakrotnie o stan zdrowia mi
nistra.

Wiedeń. Zapalenie płuc u ministra H artla 
przybrało dlatego tak groźne rozmiary, ponie
waż m inister od dłuższego już czasu cierpi 
na chorobę cukrową.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt, Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu 

referen t komisyi finansowej przedłożył sprawo
zdanie o prow zoryum  budżetowem.

Budapeszt. Sejm załatwił wszystkie 37 spraw
0 wydani, posłów odpowiednio do wniosków ko 
misyi. Izba przystąpiła następnie do dalszej dy
skusji nad programem rządowym.

Zderzenie pociągów osobowyeb.
Wiedeń. Dzisiejszej nocy zderzył się na sta- 

cy: S t o r ę ,  koło Oylei, pociąg pospieszny Ko
lei południowej, zdążający od T ryesta, z po
ciągiem osobowym, który wyszedł z Wiednia. 
Maszynista pociąga pospiesznego i d w ó c h  
p o d r ó ż n y c h  odniosło lekkie rany.

Defraudant 1 samobójca.
Salcburg. Do Lendgastein przybył wczoraj 

urzędnik poczty z Salcbnrga, aby poddać re- 
wizyi miejscową Kasę pocztową, w której od
kryto nieporządki. Rowizya wykazała rzeczy
wiście brak znacznej kwoty, którą zdefrendo- 
u a ł urzędnik miejscowy Kern Gdy rewident 
z SaicDurga opnszczał pokój, aby wydać dalsze 
zarządzenia, Kern dobył nagle, rewolwern i 
strzelił za nim, ale chybił Następnie strzelił 
do obecnego w pokoju adm inistratora poczty, 
na szczęście również bez skutku, a wreszcie 
trzecim strzałem sam sobie życie odebrał.

Tładza duchowna na nshi6aclr rządu 
prusKiego.

Berlin. ,,Vossisehe Ztg" donosi z P o z n a 
n i a :  Władza arcybiskupia u k a r a ł a  w s z y  
s t k i l h  p o l s k i c h  k l e r y k ó w  p o z n a ń -  
s k i e g o s e m i p a r y u m d u c h o w n e g o k a r  
c e r e m  za to, iż nie chcą uczęszczać na wy
kłady do n i e m i e c k i e j  a k a d e m i i .  Gdyby 
opór kleryków trw ał dalej, mają oni Dyć r  e- 
l e g o w a n i ,  Nowo wstępujący klerycy muszą 
podpisać osobne zobowiązania do regularnego 
uczęszczania ns wykłady w akadbm.i, a w ra 
zie niepodp’sania zobowiązania nie będą mogli 
być przyjęci.

Polip Wilhelma II.
Poczdam. Cesarz przyjmował dzisiaj na ao 

dyencyi ministra wojny, szefa sztabu general
nego i szeta gamnetu wojskowego.

Berlin. „Biuro "Woiffa- donosi: Cesarz Wil 
helm n i e  w y j e ż d ż a ł  d z i s i a j  n a  p r z e 
c h a d z k ę ,  x powodu niepotrody. Bana na wią
zadle goi się prawidłowo.

Berlin. Pomimo uspokajających doniesień o 
sianie zdrowia cesarza Wilhelm# II. panuje 
tu  niemałe zaniepoko eDie, Okazuje się bowiem, 
że polip u cesarza W ilhelma znajduje się n a  
t e m  s a m e m  m i e j s c u ,  w którem rozpoczął 
się rak  k rtań , cesarza F ryderyka. —  Zaniepo
kojenie wzmogło się jeszcze, gdy się dowie
dziano, żo prof. Orth, który dziś w towarzy
stwie medycznem miał mówić o chorobie ce
sarskiej, o d "  o ł a ł s w ó j  w y k ł a d  i to po
dobno na rozkaz z góry.

Pobledouoscew przeciwko Lambs- 
dorffowi.

Paryż. Pogłoek. o bliskiej rzekomo już dy 
misyi hr. L a m b s d o r f t a  utrzym ują się tu 
uporczywie. .Tako powód Dodają, że pewne 
„wyższe wpływy" stara ją  się wyjąć z zakresu 
władzy Lambsdorffa sprawy m a n d ż u r s k i e
1 wogóle azyatyckie, na co on nie chce się 
zgodzić. Akcya nrzeciwko Lambsdorftowi wy
chodzi z dworskich kół prawowiernych na któ
rych czele stoi P o b i e d o n o s c e w  a które 
popiera wielki książę Aleksander M i c h a  j ł o 
w i c z, mąz siostry cara Xenii, io której car 
szczególnie jest przywiązany.

Wiedeń „Neue F reie  Presse* zaznacza, że 
również w kołach dyplomatycznych wiedeń- 
skicn krążą pogłoski, że hr. Lambsdorff czuje 
się zniechęcony i że zamierza ustąpić. I  tu 
wymieniają jako głównego iego przeciwnika 
P o b i e d o n o s c e w a .  Uważa on Lam bsdorffa 
za zbyt liberalnego męża stanu i posądza go, 
że udaremnia mu przeprowadzenie rozmaitych 
planów reakcyjnych.

Pożar w pociągu
Petersburg. W nocy z 10 na 11 b. m. za

palił się wagon pociągu osobowego, zdążające
go z Petersburga do Moskwy. SzKody wrnosić 
m sją 7 milionów rubli. p ożar powstał z po
wodu z a p a l e n i a  s i ę  k i l k u  p r z e s y ł e k  
z a g r a n i c z n y c h .  W  pociągu znajdc wało sie 
437 pakunków poczty międzynarodowej i wiele 
worow pieniężnych, które jednak pozostały nie
tknięte.

Wizyta króla włoskiego.
Londyn. Urzędownie donoszą, że k r ó l e 

s t w o  w ł o s c y  przybędą 17 b. m. do P o rłs- 
muth, gdzie powita ich książę Walii, Króle
stwo udadzą się następnie do Windsoru. Do 
Londynu przybędą królestwo 19 b. m. E sk a
dra angielska towarzyszyć będzie królestwu 
w diodze z Cherbourga do Portsmuth.

Książę Jerzy grecki w Wieanln.
Wiedeń. Książę grecki Jerzy, gubernator 

wyspy Krety, przybędzie tu  na Kilkodniowy 
pobyt. — Książę złoży wizyty cesarzowi i hr. 
Gołuchowskiemi) przyczem poruszy także spra
wę macedońską i sprawę Krety.

Walka kulturna we Francyl.
Paryż Jak  donoszą z Sables d’01anne, try 

bunał zasądził kilka osób, które stawiały opór 
władzom podczas zamykania szkół kongrega- 
ryjnych, na małe kary  i zezwolił im w arun
kowo na odroczenie term inu rozpoczęć a karv. 
W  chwili, gdy przewodniczący trybunału m ui 
ogłosić wyrok, członek trybunału Foudere po
wstał i zwrócony do przewodniczącego rzekł, 
że kary wymierzone są stanowczo niedostate
czne, a on wobec tego nie chce być nadal 
członkiem tego trybunału. Foudere polecił na
stępnie protokolantowi, ażeby jego oświadcze
nie zapisał do protokołu. — Wypadek ten wy
wołał wielkie wrażenie. Ze strony rojalisty- 
cznej zapowiadają w Izbie interpelacyę do mi
n istra  sprawiedliwości.

Wrzenie w Hiszpanii.
San Tandor Położenie jest bardzo groźne. 

(Zob. art. p. t. „W rzenie w His/parni", P rzyp. 
red.). Ulicami miasta przeciągają patrole bez
ustannie. W iele zamiżnych rodzin opuściło 
m.asto. Podczas rew izji domowej zajęto n ro
botników dużo broni. Przedsięwzięte liczne a- 
resztowania. Indywidua, które w poniedziałek 
chciały wzniecić pożar w domu katolickiego 
Związku, będą postawione przed sąd wojenny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M  i o h  a t  K o n o p i ń s k i .

H i HHH

lAjrtjknły tym dziale nie pochodzą od
Redakf.yłjj.

Dr M ichał Ł o p a c iń sk i
b. sekmadbryusz szpitala św. Łazarza.

l e k a r z  c&orób w e w n ę t r z n y o h ,
ordynuje od godziny 3—4 przy ulicy »w. Mar

ka, L. 5 (róg nlicy Refoi mackiej).

Przodost. tydzień! Ciągnienie 21 listODada 1903! 
Losy loteryi c. k wiedeńskiej po-icyi po i K

1500 wygranych, międzj niem i 100 głównych wygr. 
rieery  wistej wartości

! !  k o r o n  3 0  OOO k o r o n  ł ! 
P ie rw s ie  trzy w ygrane korOP 25 000, 5000, 1000

na Żądania 2504 •

. " w y p ł a c i  a lg  g o t ó w k ą  -
po odciągnięciu ustawowego podatku od wygranej. 
i.jbov dostać można we wszystkich kantorach wy
miany, kolekturach loteryjnych i w B iu r z e  
lo te r y jn e m  p o l i c y i  w  W ie d n iu  I., Sple 

gelgasse Nr. 15 
Każdy, ktc kupił los, otrzyma listę ciągnień 

za darmo i opłatnie.

Kursa telegraficzne
Wleaeś, 1S listopada. Zamknięcie gWdy o g. 4 OS 
Kkcye ■ lłtrya, Młeg- aklad kredytowego 671 '60. 

4koye w ęgienrteso układu kredytowego 733'— . A k cy  
AnglorenJ o 277 Akoye Unionbanku 629'—. Akore 

j.der banku 422 60 Akoye Baukrerelnu *v3 —. Ak 
Bodenoredlt 942 Akcyt Oalioyjiklego Banku hlpote 
mego — . Akoye kolei pafeit owych 868'6(> Aso- - 

kolei południowej 90-— akoye N. Tramwaje lit. i ,  
- Akc e N. Trkiflways lit- B. — k 

lei Elbethkl 418-—. okeye kolei Pótnoonej 6476. Ak- 
oye kolei Csernlowieokiej 579, - ,  Akoye A'pmy 394 50. 
Akoye Blina Motany! 487'—. Akoye Pragiklego Tow»- 
i systwa żelaznego 1817 —. akoye fabryki uroni 389-— . 
Akoye turookie tytoniowe 353 50. Gal. sarpaokie akoyj 
ne Towarzystwo rafiowe 1180. Gbligaoye węgierskie 
lndeumisaoy^ne 97 90 Renta majowe 100'4U. iustryaoK 
rept* koronowo 100-35 Węgierska reuts koronowa 98 15 
58 I Listy Towanystwa kredytowego liemskiog. 98-60 
ś*/» Listy Benku kra|ov»ego 9£'76. 4 ‘/ ,0/. Listy Bank" 
krajowego 102 30. 41/, Bank krajowy 102 60 4"', Listy 
daiiku hipoteoaaego 98 60 41/,"/, Listy Banku hipote
cznego 101'86. 6' Idstj Banku hlpoteoanego 112*—. 
i 0/, Galloj jskin obligacye pn plnaoyjae v9'86 i-!, Ga
liojjSke p-łyiaka krajowa a roku 1893 9960 4'/, Fu 
iycaka m. F.wowo 96 66. Losy tureoki* 147 76 Marsl 
117-25. Bublr 2 5 3 -

Usposoblenie Po betochotnym priebieAu ustaliło ni* 
podwyiszeuie esfcontu benkowegi w Londynie,

Cukier 19 20 spokojny. Spirytus 4240 uieamteniony 
Narta niezmieniona.

Cannti Izby handlowej I przemysł: gal 
w Krakowie

a I I  listopada <903 t. ircdslne 1 w południe.
Korony.

I, Wslsty preeą -daj ą
lublt papierowe   263 — 264 —

ifarkl niemleokic  i  17 — 117
Tfenki p a p ie r o w e   96 — 95 V1

DwudaleitofrenkfiwH w siusle • 19 02 IV 7 a

II, Uaty UttKWKS 
6•/, L 'itj aestow. prym. Iisnku hipot. ’. l l  60 112 60
t1/ ,0/. Listy saiiti.wne Benku hlp«ree 101 — io® —
t*/, .  .  . 98 -  99 —
l >/•/, List] sasiawne Hacku krajów. 101 60 102 60
r .  .  .  .  "8 7- 91 60
*"/,Ll*t!ył*B» gii_. i aw JceeŁsiem.Ele >k. “8 26 — __
»% 
- /»

„ 41 le nie *8 50 —___
„ 9$ i i  op aj
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„Gdzie sq potrzebne solankowe środki przeczysz
czające, nie można życzyć sobie żadnego lepszego."

„ W iw er Medizinischt /'/•«*«“, & marca 1903 r.

A P E  N T A
najlepiej do leczenia„Właśnie ta woda n»daje sie 

z przewlekłego zatwardzenia."
Dr, Lanoereatuc

Profesor na wydziale lekarskim  w P aryżu ; 
prezes Acadśmie de Midemn. 

W y ł ą c z n a  w y s y ł k a :  S . U H O A R  Jm  o. 1 k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a ,  
W ie d sD , I .,  J a s o m i;  f f o t t s t r a s s a  N r . 4 .  3769 1 5

Usoda starsza ■ bardzu chlnbnemi 
św iadectwam i po- 

-izu.ajb miejsca ze Lucharkę lub jako samo
dzielno gospodyni. Zgłoszenia u p. Góreckiej, 
Araków. Pędzichów 39, II p. 3856 1 9

Konkurs.
Towarzystwo zaliczkowe w Brzesku 

ogłasza konkurs na posadę p r a k t y 
k a n t a  z roczną płacą I000 koron.

Kandy laci stai ający sie o tę  posadę, 
w.nni wykazsć się świadectwem egza 
mina z rachunkowości państwowej lab 
ukończonej szkoły handlowej.

Podania wnosić należy na ręce Dy- 
rekcyi najpóźniej ao dnia 15 grudnia 
1903 r  3846

T elegram !

OWOCARNIA
K r a k ó w , S z e w s k a  2 5 .
W ty ch  dniach nadchodzi wielki 

transport rozmaitych św ie
żych MORSKICH RTB wprost, 
z mo, z a , nieprzeładow yw anych w 
drodze, o 2 0 ° /0 taniej niż gdziekol
w iek . R ów nież posudam  w yborow e 
owoce południow e po bardzo n iskich 
cenach.

Proszę zw rócić łaskaw ie uwagę 
na firm ę. 2850 i 3

i * A Ł A C
o J4tu pokojach; W illa o 5ciu poko
jach, 2 stajnie, stodoła? spichlerz, młyn 
wodny, s tary  browar, z parkiem kilku- 
nastomurgowym i z gruntem  około 100 
morgów, lun bez tego — nadto osobny 
folwark 75-m orgowy— razem lub czę
ściowo każdeg > czasu do sprzedania, 
lab wydzierżawiania pod bardzo korzy 

stLemi warunkami.
•k ^ lica  bardzo zdrowa, lesista, poło

żona o 2 mile od Krakowa, kościół i 
s ta c ja  Kolei w miejscu. 2793 3 3 

Wiadomość u adwokata Dra Stefana 
K ir th m a y t r a ,  K ra k ó w , P ija r s k a  l. 1.

Słynne i  świecle iffla zimowe.
W ysyłam natycnm iait 5-klg. koszyk pięinych, 
smacznych jabłek zimowych op łataie za zaii- 
sife i  3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K loco 
•to^ya lo lej. Zaleszczyki. 9778 4 4

A. Auasbi-ucM . Z ulM iezyki.

W ielki wybór

Lamp i Rafty
poleca znana firma 2391 14 o

JAM ER RERA
K r a k ó w , S z e w s k a  N r  ,3 

Rozwóz nafty darmo.

L. 9075.

Ogłoszenie.
3300 3 8

D nia 16 L stopada b. 
nie 10 rano odbędzie się 
s trac ie  w S ta iy m  Sączu 
na w ydzierżaw ienie  na 3

r . • godzi- 
w Magi- 
licy tacy a  

la ta  od 1
sty czn ia  1 9 0 4  począw szy poborów 
opłat w rzeźni m iejskiej.

Cenę w yw ołania Sianowi obecny 
roczny  czynsz ‘J 9 0 4  kofein. B liiaze 
w arunk i są do p rze jrzen ia  w M agi
stracie .

S ta ry  Sącz, 12 październ ika 1908  
Burm istrz

D r  S z a  ( /e r .

OGŁOSZENIE.
Uprasza się każdego kto zna adras, wzglę

dnie miejsce pobytu hj drcgnosiy p Mieczy
sława lackuwskieyo, du vniej zamieszkałego w 
Krakowie przy ul. Nad Rudawy 1 17 nastę
pni# we Lwowis przy ul. Piekarskiej 1. 73, 
o podanie jego adresu Wydziałowi powiatowe
mu w Dobrowie. 3847

Ronnars.
Celem obsadzenia posady sekpe- 

tarza gminnego * roczną p łacą 1 2 0 0  
koron w Tarnobi zegu, rozp suje się 
w sku tek  uchw ały  Z arządu  m iast* 
z dnia 8 listopada 1903 kon k u rs .

U biegający się o tę posadę w inni 
w ykazać ustaw ą przepisane uzdol
nienie i nieprzekroczony 4 0 -ty  rok 
życia .

K andydaci posiadający k u rs  kon
tro le ra  Kasowego m ają p ierw szeń
stwo. 984U

Zakład św. Józefa
D LA  O S IE R O C O N . C H Ł O P C Ó W  

v  Krakowie,
u l .  K a r m e l i c k a  1 . 6 6 ,

poieca na obecną porę:
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole
tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor., 100 szt. 

śliwki węgierki, bośniackie sfl- 
szt. 1 kor. 50 hal.: krzew y 
agrest i pożeczki wysoko- 
1 kor. 50 hal., krzaczaste 
za sztukę; maiiuy 6 kor. za 

_ . . . . . .  sto sztuk.
tmki i kłącze kw iatow e: hiacyn

ty po 20, 25, 3o i 40 hal • tulipany,
:,.10 * 12 w -  w

95 kor, 
ne i rosłe, 
owocowe 
pieune po 
po 40 hal.

bal za sztukę.
-1 ®  1 , 0 0 0  s z t u k

konwalii do pędzenia u ,o  Mt 3 kor., 
1000 szt. zo kor., do sadzenia w rrun. 

cie 10 00  szt 5 kor 
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczegółom ■ c*tery pary wawrzynów 
(laurus lobilis) mające 2 m. 50 ctm 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnic- ^ 
losy) para 100 koron Wszelkie inne 
rA lm y po nader umiarkowanej Cen 

CerniK na żądanie przesyłamy opłatnle. 
Zagład poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2488 10 16

*

T A N I E J  N IZ  W S Z Ę D Z IE .

unia Igo 
9783 3 3

W ncwo otworzonej 
listopada 1903 r.

„P raln i 
Amer y kański© j “
p r z y  u l i c y  £ iv i e n ty . . i e c k le j  X r  4 , 

uetarowi am następujące niskie eeny:
od kołnierzyka 

pary mankietów 
koszuli męskiej 

„ damskiej 
pary firanek 
nalki białej .
r ę c z n i k a ................................ 6
prześcieradła 12
chusteczki do nosa . 9

. 3 

. 4

. 16 

. 12 
K — 
K 20

od
od samego prasowania:

koszuli męskiej .
k o łn ie rzy k a ..................
2 par maukietów . . 

Polecając się względom Szan 
T. Publiczności kreślę się 

i  szacunkiem E W A  K O Z A

10
2
6

T A N I E J .  N IZ  W S Z Ę D Z iE .

L. 817 03. Prez. 9819 2 3

KONKURS.

Piątek 13 Lutopada 1 903

W myśl uchwały Rady miusta K ra
kowa z dnia i  listopada D. r. ogłasza 
si«j niniejszem konkurs na posadę Dy
rektora Magistratu w VI klasie rangi 
z płacą roczną 6.400 koron, kwatero- 
wera w rocznej kwocie 960 koron, oraz 
prawąm do dwóch pięcioleci po 800 
koron.

Kandyaaci ubiegający się o tę  posa
dę winn. się wykazać: nieposzlakowa- 
nem życiem, wiekiem uieprzekraczają- 
cym 40-go roku życia, dobrem zdro
wiem, świadectwami z odbytych stu 
dyów prawniczych i złożonych trzech 
teoretyczny! h egza m nów rządowych, 
oraz świadectwem z odbytego egzaminu 
rządowego z ustawodawstwa i postępo- 
wania administracyjno - politycznego, 
wreszcie wykazać dłuższą praktykę przy 
W ładzach adm inistracyjnych.

Podania z wymienionemi dowodami 
należy wnieść do PrezyJyum  miasta 
w terminie dni 14 t. j. najdalej do 21 
liitopada b. r.

Kandydaci, którzy zostają w służbie 
rząuowej lub autonomicznej, m ają wnieść 
podania za pośrednictwem swoich Władz 
przełożonych.

W  końcu nadmienia się, że Rada mia
sta  może udzielić „veniam ae tan s '1 kan
dydatów' z przekroczonym 40tym ro- 
kióm życia, oraz, iż w myśl statu tu  dla 
miastu Krakowa D yrektor M agistratu 
nie może pozostawać z Prezydentem 
miasta, naczelnikiem W ydziału obra
chunkowego miejskiego, Dyrektorem bu
downictwa miejsk.ego i Kasyerem w sto 
sunku pokrewieństwa lub powinowa
ctwa „ż do czwartego stopnia włącznie.

Kraków, dnia 5 listopada 1903.
Matiitrat stuł, troL miasta K ra m  a,

__________“ • rri# tlt< etn , piezydent m iasta.

*

Kąpiele K rS T iC Z A M Y
( P l S T Y  A N )

w  K r a k o  w i e ,  R y n e k  g ł o  m i y  1 .  2 5

polecają:

oraz

4

Młody siołov e i stare lecznicze
od najniższych cen 8795 2 0

p q p p p p p p p p p p p p n R P P P P P P P P R q p p

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich system ów,

w o d o c i ą g i  i  k a n a l i z a c y e
klozety, łazanki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

~  o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  '
p ro jek tu je  i w ykonuje

Inż. Leonarr N;isch i Spółka
Biuro techniczne i Zaiuad instalacyjny 

w Krakowie, al. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referaneye. 212320 50

Lit

* FŁ. D I T M L S J R
K ra k ó w , l iy n e k  g łów n y  L. Z.?,

POLECA 3306 16 0
Lampy wszelkiego rodzaju

IM .a r ie ,  pająki, kandelabry, stoliki, e tiżery , wazony, u  far* i wyroby 
majolikowe.

Palniki ze siatką do spLytusu
pad g w aran c ją  nigdy niertymiące; można zis to B o w ać  do k a ż d e j lampy.

Piece naftowe bez rur i komina
niedym iąet „Caleriphśre Ditm ar“ do ogrzow unia pokoi, przedpokoi, eionek, wychodków itp.

Piece gazow e w każdej wielkości.

Kuchnie naftowe i spirytusowe
szybko  gotujące w ró ż n y c h  w ie lk o śc iach .

Kuchnie gazowe
•ipow itdn ie  dla rei tanratorów  i właścicieli pokoi do śniadań, (dla ryohłege d j r ? i  

w ania lub utrzym ania potraw w jednej tem peraturze).

N a f t ę  nieeksplodująoą salonewą, eraz prawdziwą amerykańską.
W  k b a i i a i n t i n f i e ,  j a k  z w y k l e ,  t a n i e j .

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu.
T T y a y lk l s w f ty  n a  o r o w ln o y ą  w beczkach, balonacb szklanych lub cynltowyełi 

uskuteczni aro dc każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 
r w n p h i  Aa w y ło csscn ia  w y , ty m  s i f  n a  ż ą d a n ie .  (Jeny  t a n i e !

UBRANKA WEŁNIANE dla dzieci,
KAPTAN1K1 TRYKOT. m ęskie i dam skie,
SZALE iznelow e. RĘKAWICZKI, KAMASZE, POŃCZO

CHY 1 SKARPETKI w ełniane. KALOSZE rosyjskie

poleca w w ielkim  w y b o n c  po cenach najtańszych  

d M S t u Z  F r O U C Z ,  fraków, Floryań&ka 1

w zimie 
otw arte dla
W ysyłka 
mułu do

leczeń zlmowycii- 
leczeń domowych.

W  g o ś ć c u ,  r e u m a ty z m ie ,  i s c h ia s ,  w y ń ię k a c li .  zapytać
się lekarza dom owego! a701 3 5

Prospekty wysyła Dyrekeya kąpielowa Piszczany (Postyśn), Węary.

B u L l i o n
z drobiu i dziozyzny uardzo dobry, 
po 9 koron za 1 klg. poleca Ludwik 
Dyczkoweki w Żywcu. 2848 i 3

Hiod liszc^eluy
tegoroczny, prawdziwy, za oo się ręezy, wy 
syła w 5-klgr. puazkaoh za 6 Kor. opłatm e »a 
zaliczką J .  U e n o z e r  w Mikulińcach.

2780 7 10

Zawiadomienie.
2801 2 a

Zarząd k n jo w ej szkoły koszykar
skie j w W arzycach podaje do wiado
mości, iż z dniem 15 października 1903 
r. przeniosła się szkoła ze Skołyszyna
do W a r z y c ,  poczta Jasło  i przyjmuje 
uczniów do nauki koszykarskiej. Zara- 
rem oznajmia, że przyjmuje wszelkie 
zamówienia na wyroby koszykarskie, 
a gotowe wyroby, które posiada na 
składzie, wysyła na żądanie pocztą lab 
koleią za gotówkę podług cennika.

/ \ i
£ > r a

O e t k e r a
proszek do pieczywa
i cu kier wanillnowy

po  1 2  l i .
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dobremi, można doztaó za Carm > 
w  przcdniejszych handlach kolonial
nych i akłaaacb aptecznych kazdega 

m iasta. 2107 5 26

Wielka weranda o 1 Stu <lw uskrzy- 
d/owych oknach i 

przyborami zaraz do » p rz e -3  bilardy j . u.,
Wiadomość ul. Szewska 27, II piętro.

P rzygotow yw anie pań do ma
tury realnej. Dębniki, ul. 

Pocztowi* 9 3 , I  p. 3769 9 10

Zddny rolnik i
gospodarz, poszuauje od Nowego Roku służby 
za karbowego lub gospodarza folwarku. — Pi
zie i rarhuje  dobrze. — M lo łta ł  O r a b a r s ,  

Grabówka, p. Grabcwnica yia Brzozów, \  
2831 2 3  t

.î EZBAKirftfY"
puder na włosy

S Odtłuszcza, nadaje połysk, konsarwuje
kolori OTISKIDA R„ Kraków, 1

Plac Slaryacki. 2672 8 30 J

B

M. JAKUBOWSKI
W  K R L R O H 7 E

poleca

Magazyny własne bogato zaopatrzane,
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pl. Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższych 
Wyroby z nowego srebra, srebrzons,
czyli z tak  zwanego chińskiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego IB 
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. 2481 5 s
Naczynia i Zastawy stołowe.

Osoby żądające n l g  w wypłatach, 
zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineramych sztucznych, będą- 
oego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow arr/stw a lekarskiego.

używ aną bywa w k a ta rach  płuc i oskrzeli, wogóle przeciw  kaszlow i
z dobrym  skutk iem .

C e n a .  f l a s z k i  w  K  p a  k o  w i e  1 6  ot>.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skłaa dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskleęo.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.2146 7 0

M ycV.o S c ń l c h l s
„ J e l e ń " Z n a k  : , K l u o z (

f Najlepsze , naj
wydatniejsze i 
dlatego najtań- 
■Łe mydło Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwych do

mieszek
D o s t a ć  m o ż n a  w a z ę a z i e !

Przy kupnie trzeba, uważać szczególnie na to, 
żeby na każdjm kawałku mydła było nazwisko 
„Sćhicht" i jeden z powyższych znaków ochron.

987 i 8 90

C. k. au s tr . koleje państw owe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

* 9 0 3  r .  (czas środk europ.)ż u e g o  o d  1  p u i d i i e r u i k
Odohodzą z Krakowa:

4 80 rano (osob.) di Oświęcima.
6.43 r. (posp.J do Lwowa i Podwołoozysk (po

łączenie do Stróż Jasła, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. Huaiatyna, Sokala, Kopy 
czyniec i Czemiowiec).

8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do S taniała, i wa,  S try ja , Nad- 
brzezia, Rawy rui ki' j).

8.30 r. (m iesi.) do W ieliczki.
8,J0 r. (osob.) Jo Kocmyrzowa.
9.02 r. (osob.) do Suchy. W adowic, Zwardo

nia Żywca, Zakc panego, G orlic, Zagó
rza, Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Si anisławowa, J a 
da, Stróż, Sokala, S try ja , Kopyczyniec, 

Grzymałowa.
1 16 r (osob.) do Oświ :ima.
1.30 pop. (miesz ) do Wieliczki.
I.60 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwów* (z połą

czeniami do wszystkich odnogi
6.16 wiecz. (osob.) do Tarnow a, S iró i, No

wego Sącza.
7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki.
7.56 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży

wca, Zazopanego, Gorlic, Zagorza i Prze
myśla

8:05 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.38 niecz.’ (eipress) do Lwowa, Ic k a n , Bu

karesztu, Konstancyi i Konstantynopola.
9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.55 r ’ecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa Bro
dów, Nowego Sącza W ieliczki.

II.40  w nocy (osob.) do Suehy, Zakopanego 
i Nowego Sącaa.

P-zychodzą do Krakowa:
4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczybk. 

Brodów, Ickan, Czemiowiec, Jagła, Chy- 
rowa.

6.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych m iait 
przez Suchę.

6.50 r. (eipress) z Ickan , Lw ow a, Bukare
sztu i t. d

7.30 r. (mieaz.) z W ieliczki.
7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.59 r. (miesz.) z Oswięcima do Podgórza.
11.40 r. (miesz./ z Wieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (ozob.) z Borków wielkich Lwcwa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob ) z H usiatyna i innych m iast 

na linii transw ersalnej przez Suche.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jas ła  i Budapesztu).

6.50 wiecz. (miesz.) z W ieliczki.
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzów;?,
9.12 wiecz. (ozob.) z Oswięcima i Alwerni 
9.38 wiecz. (pusp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega. Nadbrzezia, N.Sącza.
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są
do nabycia po cenie 10 ct. na s„acyach c. k 
Kolei Pań itw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 

(kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzy lau"w skiego, w cukierni Mau- 
•izio w h andlu Fis-hera (linia A-B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

N a f w l ę k s z y  Z a k ł h d  p o g r z e b o w y

> J O L  T 3 Ł  1 5 T O  K  1 3 1  1
iedyny w Krakowie,

posiadający własną fabryką trumien. — Wielki wybór trumien imtalowyeh I i  drzewe. 
Główny skład przy a l .  ś w . ' f e m a z z s  1. 4 , tu i  przy placu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331. — F ilia  przy ul Kopernika 1. 6.
Zakład arządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaaą ścisłą 

punktualnością, uch} łając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład pedejmu|e s l|  przewozu I oprowadzania zwłok ze wezyetklch krajów Europy.

Ceny możliwie najniższe, a a  żądanie sp łata  ratam i miesięcznie. 2138 58 0

CX X X X X X X X X X X X X iX A X X X X X X X X X X X X  1

J a n  H in a to w ic z  1 ■
w<“ L w o w i e  I w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  Ł .  2 0 ,

poleca d545 6 o

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

MYDŁA LECZNICZE. hal.
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Mydło benzoesowe, przeeiyr wyrzutom i plamom naskornym, usuwa 
szorstKość skóry i nadaje twarzy aksamitna miękość i białość 

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi
i o p a l e n i e ..........................................................................................................50

Mydło kamforowe i kamforowo-tlarkowe, uśmierza swędzenie i pie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk 

Mydło kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 

Mydło siarkowe, z wielkiem Dowodzeniem używane do zniszczenia  
piyszczów  i wągrów na twarzy i w szelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe, używane na świerzb. Mydło io  okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej słe bości. Kaw.i.łek . . 

Mydło emołowo-glicirynowe, jest pod każdym wzedędem jednem 
z nailepszych desyntekcyjno-hYgienicznych mydeł toaletowych.
Jako zwykłe mydło do użycia codziennego jest przez sirą 
desynfekcyjność i skćrę zmiękczającą własność, znakomitym 
oraz wyoróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nie
czystości naskórnych. Kawałek .

Mydło amołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelki* w y sy p k i skórna,
pocenie nóg i łupież na głowie. Kawałek  ...............

Mydło tymolowa, znakomicie oczyszcza skórę ze w s z e l k i c h  wyrzutów  
Mydło taninow* z gliceryną, jest niezrównanym śroikiem  przeciw  

poceniu s ię  głowy, usuwa łupież i sw ęd zen ie  skóry . .
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